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·z, ·pogrzebu 'MarszalK.a w firaKowie 
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C. iert ml!ion·a ·. osób· na pogrze.b·ie Marsz~łka 
rl~!!tł!,~ d~ień mi~orais~v niexlii~ont» r•es~e piefer~vrnoDJolv 
no .Jt_all'~I, do · tru.D1nrj. 1tJod~o ·Jlorodu. -

s~alfl~ rliłsudsftieeo rośnie 
JR or-

· . Kr~ó'Y• 2~ maija. J ~z~łka Józe~a : Pil$Udskieila. Całe wej- k_ich. fo_rmacxi h; wojsik~_ch. ObOlk' L~- samocliodowe, posuwające się powoli w 
W cdług pierwszych obhczen w uro- , sc1e na wz~orze zamkowe od strony ul., gjomstow widac Peowiakow, P01Wstan· stronę Krakowa, tak że dopiero nad ra• 

czys!oźckch pogrzebowych tak w po- Kanonicznej zaipełniQIIl:e było kompletn.i..e ców śląskich i Wielkopolski, Rezerwi· nem kilkaset autobusów, samochodów 
chcdzie jak i w szpalerach wzięło udział ludźmi. Pla9 przt>d katedrą , wypełniony I stów, Strzelców, . Zelig01Wczyk6w, Ka· ciężarowych i samochodów osobowych 
pcnacl ćwierć miliona · os6b. Tak wiei- również szczelnie. Dopiero lcoło godz., niowczyków, Weteranów armij poiskich [przywiozło dó . Krakowa żałobnych go
kiego zjazd1~ nie było jeszcze w Kra-' 10-tej rano zaczęto puszczać małemi par I we· Francii i t. d. N.a ulicach zbiera.ją ści z ziemi śląskiej. Wszystkie warstwy 
koł'ńc. · ~jami . ludzi do J;!robowca. Od,~eclzanie się wielkie grupy ludzi, które w powadze Sląska były re;prezenfowane. A więc 

Przybyłe do Krakowa delegaicje w kontynuowano do i!odz. /-mej wieczór. i skuipieniu omawiaiją przebieg uroczy· górnicy, robotn.j,cy. z hut, mfodzież, lud
ciągu całego popołudnia wczorajszego W .ciągu 6-ciu tygodni każdy będzie stości. Widać liczne stroje włościań- ność wiejska, sfery handlowe i przemy• 
szły z puszkami z ziemią na Sowieniec · mógł dostać się bezpłatnie do grobowca skie, wśród których przeważają prze- słowe, sfery kulturalno - oświatowe, 

do Lasu Wolskiego, aby sypać kopiec Marszałka Piłsudskiel!o w czasie Od ważnie stroje s!6ralskie i krakowskie. przedstawiciele Sejmu• śląskiego itd. 
im. Marszałka Piłsudskief!o, W ciągu godz. -8ej rano do 19„tej. Niemvykle licznie przybył na uroczy· M Pił d k• 
paru god.ziiln dnia WCZOTa.jsze~o wysokość . Wśród rzesz płynących do grobu, stości krakowsikie Slą,sk. Przez całi! arsz. su s I - sym.-
k.o:pca wzrosła o _2 ~etrv .. W dnju dzi- zmieszały się ze sobą mundury wszyst- noc jechały od ziemi śląskiej kolumny bOlem Wielkiego Wodza 

i~~E:E!1~i.~E~ ~~!i~:.:e. ~:l:zr~I: Uroczysta mSZil żałobna \li Chicago OSwladczenie ~!~!:;,,P!t~~~ 
W niedzielę od wczesnych godzin • d ki N J " · I d 1 Wczoraj wyjechali z Krakowa wprost 

1·annych ciągnęły tysiączne tłumy wszv-1 za duszę .Marszałka Pliso s ego. ;-:' !1 wy"'sze w a ze, do Paryża marszałek Francji PetaJn 

stkieJD.i ułicam_i K~akowa na Wawel w! stanowe na nabotenstw1e . . Zapyta:ny z jakiemi wrażeniami opu~ 
nadziei dostania się do i:!robowca Mar· I · Nowy Jork, 20 maja organizacyj ze sztandarami, od~lały sz~za Polskę,_ marsz~łek udlzi-elit nastę.-

~mmma•mmmgaia!llii'llml•-.:O I (PAT) W dniu pogrzebu Marszałka weteranów polskich, amerykanskich, puiącego ośw1adczema: 
~ 516'fM!Mł•A Piłsudskiego odbyło się w Chicago w ka francuskich, belgijskich I fugosłowiań· - Wzruszony jestem I wstl"ląśnięty 

I 
., tedrze uroczyste nabożeństwo żałobne sklch. do głębi śmiercią Marszałka Piłsudskie· 

IW s ! za spokój duszy ś. p. Marszałka Józefa Na ka~afalku spoczywała symbolicz- go, którego miafem zaszczyt znać do· 
Al Piłsudskiego. Mszę :lałobną celebrował na trumna, pokryta sztandarem Rze- brze. 

ks. biskup Bona w otoczeniu licznego czypospolitej, a na niej buława marszał Marszałek Piłsudski _p0zostanie ml 
o godz. 3-ei po południu uka- I duchowieństwa, który wygłosił kazanie kowska, szabla i maciejówka. nazawsze w pamięci jako symbol pra. 
że się specjalne I w języku polskim i angielskim. W nabo- Straż honorową pełnili żołnierze ar- wego żołniel"la i wielkiego Wod2'.a. _ 

zawierające pelną tnbe!~ 11-go 
dnia IV-ej klasy Lotcrj1 
Państwowej 

CtjĄ191ii Pff 

I że(istwie wz.iął udział konsul generalny mji amerykańskiej w pełnem uzbrojenł'U Proszę wierzyć, że żałobę narodu 
R. P. wraz z całym personelem, korpus Na zakończenie nabożeństwa zebrani polskiego odczuwam bardzo głęboko i 

! konsularny, dowódca korpusu armii gen. odśpiewali „Boże coś Polskę". wraz z wami boleję nad zgonem · Czło-
Maccoy, dowódca marynarki Wolleson~ W czasie nabOżeństwa baterja arty- wieka tak wyjątkowej miary. 
przedstawiciel gubernatora stanu Illinois ferii dała 21 strzałów. Po nab0że1istwie

1 
Mam dla Polski uczucie ogromnej 

burmistrz miasta Chicago, najwyższy pluton piechoty <fał trzy salwy l_{ara_bi- przyjaźni i raduję się szczerze widząc 

sędzia, wyżsi urzędnicy administracji nowe.. ' jej wspaniały rozwój". 
stanowej, dełe\?aCie w"'lVStkich polskich ' _. · <DALSZY CIĄG na str~ -3-ciej~ 
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Smiert za fotograf owanie świetego miasta.„ 
Bez~?.merowym I niewidzialnym aparatem filmowym, z na1·ażenięm ży„ 
cła,_ doko·nvwała zdjęć na ulicach Mekki. - Pani Dahaby uwieczniła na 

taśmie scenę zamachu n.a króla i następcę tronu 
Smiałe przedsiewziecie młodej Francuzki, która poślubiła bogatego mahometanina 

(sb) Żdjęcia filmowe były robione już kiem w środku i spięła nią swe zewnętrz tego kamienia brat udział król Ibn Saud '. zastanawia się jednak, czv ma ten film 
wszędzie i we wszelkich oi<•>lic~no- no odkrYcie. Właśnie owo szikiełko hy- I następca tronu Emir Saud. I wydać ~gen tom amerykańskim .. ~nsta· 
ściach, Sfilmowano dno m1'rsklc. naJ· Io obJektywem aparatu fotoKraficznego. .J właśnie tego samego dnia dokona- . nawla się ona, czy ma zdradzie swJę
wyższe szczyty· gór, nawet ziemie wi· ~rzy P?moc~ t;go sprytnego urządze- no na nich zamachu. D'ziwnym zbiegiem I tość n.ar.odu, ~t~rego. wi~r~ p~żyj~ła~--:
dzianą ze stratosfery. A .iednak istnieje ma robiła zdięcia przy każdei okazji, a okoli-:zności cała scena zamachu zosta- I Agenci hlmow1 hcytuJa, s1e 1 ofiaru3ą JUZ 
do dnia dzisiejszego jedyny, nięwjelki bezszmerowy aparat uwieczniał wszyst ła przez niewiaste sfilmowana. Po pet- · 2rzeszto 100,000 dolarów za ten film. -
zakątek kuli ziemskiej, którego nle z:do- ko na taśmie flimowei. i nej przygód ucieczce z mieisca zamachu Dahaby zastanawia się jeszcze ... \:zy 
łano feszcze ani sfotagrafowa4<a ani sfil„ Wres~c_ie nadszedł. dzień wielkich u-j i po ~onownej rewizji przez straż ce.~~1ą, Europa i Amery.ka zobacza zdl~ct:l z. 
mować. Mlelscem tem iest świete mia· r?czystosc1 w Mecce .1 Dahabv znalazła j 'yyw10Z!a Dahaby 4,500 metrów tasmY za~achu na k~.óla Ib.n ?au~ zaler.ec bę 
sto Mahometan, Mekka oraz Kaaba. s1e przed Kaabą. Los zrzadzit. że wta- . fdmowei ze zdjęciami Mekki i I(aaby. dz1e od decyzJi oweJ mewiastv. 

Tak w każdym razie bvło do dnia dzi śnie tego dnia w procesji dokoła świę·' Dziś jest ona w miejscu pez!>iecznem, 
siejszego. Obecnie jest Mekka sfllmo„ . w r art r 'TWIW@itWil w a 

~k1~YcPj~tor~~~~:~~~~l~~;.~f~1 Kr~ li w ktnr.y·. m m0 ble por=-st~1·~ zg1el0n·~··· przedsięwzięcie wykonała niewiasta.~ U ' U ~ U U ~ 
Jest nią panna Breta~ner. francuz.ka z e;i 

pochodzenia. Bre.ta~ner udała sic przed Sł t I f. . . . . . k •t a . z b k t h 
kHku laty ną wschód. Tam ooznata bo· upy e egra 1czne zam1enia1ą się w w1 ną~e riewa„. - ... a y o r1aczas yc 
gatego kup~a mah~mątaatsklei„, Daha· brwiach i olbrzymich szcz~kach. - Białe mrówki· jako„. pieczyste 
by, który sie w nieJ r.akocha: W rezul· • · • · • 

tacie francuzka zmieniła swa wiarę i N1ez\vykłe okuzy flory I fauny w Kamerunie 
wzięła z kupcem ślub wedle zwycza· u . . 
iów maho~etańsklc~. Niewi.asta ta .nie Aczkolwiek samoloty ułatwia.ia nam rwjpi<~kniejszych zaka.tków świata. · I przyst~ł mu do na.miotu, w iktórym Sla-
marzyla nigdy o sf1lmowamu Mekki„- przebycii! najwicikszycb nawet orzestrze Pewnego razu zauważył Sladen nie- den mieszkał chwilowo, bardzo ładne 
Pewnego dnia Jednak, ~dy bvla w Egi.p- ni, istnieje na ~wiecie bardzo dui:o zakat- z 1vykłe ziawis1rn . . Technicy angielscy biunko. Uradowany Anglik ustawił je 
cie i. zwiedzała piramidy, usłvsza!a, iak ków, nietkr!iętych dutyc!zczas sto11a bia- przeprowadzili nową linję tel~giraficzną: I o~ok niklowe.go l?żka, ooczem .wybrał 
pewien operator ftlmowv -- który wla- ! lego czfowieka. i w tym celn powbijano wzdłuż drogi, się z przyJac1óln11 na paJrę tygodm wigtąh 
śnie robił zdjccia · - skarżvl sie przed Niedawno wrócił z· dwuletnie.i ekspe- szereg słupów. Po paru tygodniach ci i kraju. 
swym kolc"ą, że dycji uaukowei z Kamerunu brytyjskie- .sami ludzie. obchodza.c sw'ói posterunek, Po powrocie stwierdził niebywałą 
dotychcus nikt fei.7.cze nie sflhnnwał go, zoolog angielski, Percy Sladcn. - stwierdzili niesł~~chaną rzecz. Slupy e- rzecz. Oto ppd·czas Jego nieobecności 

l(aaby. · W związku z tern wyidosił on bardzo lektryczne zdąż.vl.v... zapuścić ·przez drewniane .biurko_, stoiace ·na ziemi... 
-- Kto zrobiłby takie zdiecia - o- ciekawy odczyt o swych P•rzeżyciach i lm5tki ten okres czasu korzenie i pokryć również zapu~ctlo korzenie i pokryło sic 

świ;idczy t wówczas - stałbv sie w dą„ spostrzeżen!::ich w egzotycznym tym sie bujnym liściem. Nie byt to jedna!k cale zielęnia. \Yiedząc.' że sceptyczni 
gu Jet] r. ej gcdziny bogaczem. i(ażdy a- kraju. Uczony angielski twierdzi z en-! wy1pacle'k sporadyczny. Znajomy zoolo· koledzy. londynscy ~Ie uwierzą temu 
gent amciykański wyptacltiJv natych· tuzjazmem, że Kamerun jest iednyrn. z i:i;a , pragnąc mu zrobić niespodziankę· ws.z:vst'k1~mu, iporob1ł Sladen s~ereg . 
min st dziesiątki tysięcy dolarów za tdtr I ~0000~ J000000000000c00012>000000s000c;,0c:;00000000000000000000000e01 z~Jęć, ktore pokazał zebranym na oaiez:v-

~~lit:i~lię~fic~:~r~~~~f ~1K1~~~'~i~k~ ~~ gu1umo~rnu1e f ~nury·· z z~ :aron ok ryz· U· Cie .. RóWh~eż .w dzied~inie fauny. stwier-
rinak tych zdjęć nie zrobi ponieważ pró W ~l.l U-W W~U ~ ~ ~ d~~l o~ zJaw1sko •. ~tore W!Prawiło ~o~ 
ba łeb wykonania równa si~ ~.mler~ł. Seosacy.łne odkrycie w nngiełsłdm · składzie antyków ~~1~f6:ł ~~u~~~~lecio ~~~d~:n1~~~:~ 
h S t O\V'.1. te utkwiły w s~amięc: ~am 0 :; {z) Pod.czas likwidacji antvkwarni w powszechnemu zdumieniu. że dziwne gatzinki żab, z których jedne po-
.:ihy. Nabyła t~n~ ~:z·. ,merow~ ap~ra miejscowości angielskiej Seattle do.ko- figury są zrobione z ziarnek ryżowych. siadały krzaczaste brwi i olbrzymie 
łrltw ,v_v 0 wąs . ie i t,,_,mic udała się "r z nano niezwykle interesujące.im odkry. j Twórca tych figur. których byto aż szczeki, inne zaś posiadały tę wlaści
z n'cl.'.~m. ~o .Mek~I. . . . cia. KHku amatorów antvków znalazło dziesięć, z niedoścignionem mistrza- wość, że dotknięte ręka, terkotały calY 

.M~z JeJ nie .w1cdz1at ~IC o orzeds1ę· w rupieciarni szereg dużych fhrnr 2-mc stwem potrafił stworzyć z drobnych dzień bez zistankzz. 
W7. !·~ cm_ swej :7;o~y. Rewi;>;la celn! przy trowych. 1 ziaren ryżu duże figury rozmiarów Cudowne motyle. o przepysznych bar-
w'czdzic. do. św1ęte20 dla Mahometan Antykwariusz wyjaśnił. że nabył je · człowi~ka. wach, olbrzymie, niewidziane nigdzie 
mla:.ti:'t n:c me wykazała, . kie<lyś na licytacji, lecz posiada ie u sie- 1 W kotach fachowl'ch od'krvcie to 1m.~ o:az ogrom'!e mrówki bardzo tłuste 

. Odv le.danik Dehabv zn,tlet1.h się na bie od wielu lat, ponieważ niema na te , wywołało prawdziwą sensacje. Przv· r mu~siste stanow~ly ~aledwie mała czast
ul17nc21 miasta, by fa świadkiem strasz. dziwne figury nabywców. puszczają, ie figury te pochodzą z Ja· kę bo~aty~h zbiqro~ Sladenr:. w. Ka
~e,, s„epJ', . Oru~a Mahome~an wykry!a Gd.y wydobyto je na światło dzien-1 ponji i zostały stworzone pod koniec u- me.run.ie .bial~ mrowki sa spec1alem ~ TJ0-
1ak1ci.;os z~ s~otch w~pótwier·~Ych, kt~- ne i oczyszczono z grubego pokładu ku- biegiego stulecia. · da_re sic 1e merza_dko na stol wraz z ir:ne-
r~ sprz.cmcwierzył się przeo1som rel!- rzu, jakich na nich osiadt. oka:iato ~lę ku · mi smakol~kam7. ~ począt~u. opo~iada 
R!invm 1 przemycił do Mekki aoara( fo· zoolog ang1e.lsk1, w1d.oik mrowek zaJada-

tograficzny, by dokonać zdicć miasta. Pomni·k boh=-torskiego murzyna w Ameryce ny.eh z apetytem przez /kolegów i znajo-
Nleszczęśllwca owego w minlenlu u ~ ' myoh przejmował go niesłychanym 

okr:1 rozszarpano żYWcem na strzępy. wstrętem. Z biegiem czasu vrzyzwy-
Wykonawców doratnego wvroku nte Simon wyniósł z tonącego statku 90 of;ar strasznej katastrofy czaił się do potraw l01kalnych i później 

spotkała. oczywiście, żadna kara. W <'i:, (z) Zarząd miejski Rio de Janeiro Wówczas, nie bacząc na grożace niebez d!lt się n.~we~ namówić ~10 sikonsumowa
~u nastęipnych dziesleciu dni ten 1a1n dokonał odsłonięcia pomnika ku ::ici bo- pieczeństwo, rzucił sJe w fale murzyn ma p~rcJJ teJ wyboroweJ zresztą przy-
10~ spotkał Jeszcze dwuch łnnvch śmiaf„ haterskiego murzyna Simona. który Simon i za pomocą przecląKnietei od to. stawiki... . . . 
łiów, któriy przemyctłl do Mekki a11a· przed 80·ciu laty uratował od nlechy- nącego statku J przymocowanei do.brze Murzym z .~ameru~u. aninelskrn.~o są 
raty fotograficzne. bnej śmierci 90 osób. gu .arubej liny uratował 90 osób. bard~o lag?clp1 1 ~przeimi. ~a szc~t k~r-

• ·19 • • • • • tuazn uwazaJą 0111 ••• dlubame f!ościowi w 
Dahab~ kroczyta wszedzle ze sw-ym W 1854 roku mię<lzy Rio de Janeiro Simon nosił kazdą osobe 9didz1el111e vrawem uchu. Sladen opowiada. że pew 

a?aratem 1 ~ez prze!WY robiła z~fęcia, i Rio Uran<le de Sui ule1?ł katastrofie na brzeg .. Ody uratował ": t:n sp.os~b nego razu wybrał się na zwiedzenie kra· 
me wzbudzaJ~c w mkim poo~irzen. statek „Pernambucana". Na ooktadzie 77 osób, lma pękła. Z na~az~mem zycia ju. Pragnąc jednocześnie połączył pirzy

. SprY.ti:a mewiasta soor~c...:Ha soule statku znajdowafo sie 120 osób. Byli to murzyn poraz wtóry riuc~ł s;1t.: do w.zbu-1 jemne z pożytecznem, zabrał ze sobą 
m1anow1c1e broszke z okr1urłem szkbł· emigranci, dzieci, awanturnicv i poszu~ rzonego .morza i ~zcześltw1e nawiązał swoje aparaty. by ipoczynić zdjęcia oraz 
_,a-wą kiwacze złota. potączeme z brz~g1em, p.rzenosz!lc dal- uioolować ba·rdziej egzotyczne gatunki 

Wszelkie próby przyjścia z uomocą szych 13 osób: Simon b~l ~v konc.u ,t~k ptaków do swe.i bogate.i kole.kc.ii. 
6dy ŻOOa jest CiOfką meta„. tonącemu statkowi udaremniała szale· wyczerpany, ze wszystkie H~go mięsme Pierwszego dnia, nie zna.iąc dziwnych 
(zj Czy żon.a rno~e bvć ciotk• włas- jąca burza i żaden z mieszikańców wy- drżały konwulsyjnie i zataczał się z o-- obyczajów, panujących wśród ludności 

nego męża 1 Takie właśnie pytanie mu„ brzeża nie odważył się wypłynąć. - stabienła. ~ubykzej, n~'1rnzat po pafl:l ~o~zinach ll'!ę 
&lała rozstrzy~n~e . ma~i.;tratur~ miasta N , d kt , d k b • t :-zącego marszu oddać c1ęz.k1e skrzyme 
angielskielfo Shields w związku z po· aro ' orym rzą zą o Ie y idącym. luze~ murzynom, p~agnąc, by 
wództwem nie'akie' Lemlc domaga- dźwiga,Jący Je dotychczas meco odpo· 
jącej się zasąd~enii !i iei m:ta alimen· Mcżowie "iewolnikami swych energicznych małtonek. - Niesa- częli. . .J~'kże wielkie jednai'k. było. ie.~o 
tów na utrzvma.niie ieh dzfocka. mowite przetycia podróżnika portugalskiego ~durnienie· gdy spostrzegł. ze ~r.aJow~ec . , · . I . . . Jest z tego olbrotu rzeczy, wy.irazme„. me-

w pierwszym rzędz.i,e sąd musiał ro.z (sb) Wielu podróżników donosiło 1uz stosunków, panujących w tym szczepie. zadowolony i poczytuje to soibie za afr 
strzyg.nąć, czy obie strony stanC>Wfę o istnieniu w Tybecie groźnego szczepu Okazuje się, że jest to jędyny n~ świecie ront. 
prawnie poślubione małżeństw~. Po.zw·a

1

ootogów, którego siedziba znajduje się naród, w którym rządzą nie mężczyźni Doniero P. óźniej dow'ed . . t ._· .,. Sl 1 
ny Fr~nk Lclll;Ie·y był młanow1cie . sy- międ.zy jezi'Orami Oring i ~ori~g. Człon- a niewi~S~Y: S~stem matryjarchal_ny, ie skoro si~ raaqie :ni zia ·.

1
" : :ir en~ 

nem siostry p1erwsz.e~o męta swe1 żo--1k9w1e tego szczepu trudmą się rabun-jw przec1w1enstw1e do systemu patnar- merunu s ra\~ć ; -ecial~eszl~~nc.o .vi K,a. 
ny, a więc iei s1o&trzeńcem ze stronylkfem, napada.Jąc na ka~awany. N.ajci~- 1 chalnego, uzna~anego w ~alym. świer;ie nale?:.v fl!/' ;barczgć iaki~/;)i~~~,~~~io~~ 
męta. . . . ka":sz~ 1e~t Jednak to, ze gologow1e n~e 1 kultu~al.nym, J.est zabytkiem me maJI\- dtwiirnnia. Jest to pewnego rndzaiu za-

Sąd uznał. ied.na.k to pokrewteństwo 1 znaJdUJą się pod przewodnictwem męz-,cym J~Z obecme precedensu w .ku!tu: ~._ 1.1fanie. jakie siQ po~dada w ludziach. Od-. 
za zbyt dah~kie i, J)roblematvei:n~, ws-~u- czyzn, a ~oblet. . n~rodow. Wła~zę. u gel?g?w dz.ierzą nic 11ieranie ciężaru równa się iednocześnic 

. tek eze~.?· uz.na.i~e r6wn.oeześme zw1ą-j Obecme przybyt do Europy. portl',g81 1 w1~sty, ~„przyJ~c1e _na sw1at „p1erworod 'j hrakowi wiarv i zaufania. 8taid ów nie-
zek małzeńsk1 między $ł.ronami ia le· 1 czy~ Genez •. który. prz~z pew~en czasi neJ co_rk1 uwaza się ~a łaskę bogów. zrozumiały dla Euinmcicz:v~lrn zn.naf <lo 
galny, skazał Franka Lemley aa płaoee·,zn.aJdował ~1ę w mewoh g~logow. Opo- ądy pierwszy przyjdzie na.świat syn -(pracy i dźwigania cie2kir,h ~:C1kimków 
nie alimentów. lw1ada on ciekawe szczegoty na t~mat mewiasty rzucają go na pozarcie sępom. · 

• 
' • 
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Pogrzeb Marszałka Piłsudskiego nie JDi~ł równego 
„ Był b.ardziej imponujący, niż pogrzeb Hindenburga, Alberta I 

i Aleksandra .Jugosłąwiańskieg~J 

'ff so6oit; flino 6erlińsfli~ DJUŚOJi~f f alv Iii"' • poer~e6u 
Warszawa. 20 maja. Już o godzini·e 5-ej pcpoludniu w sobo- 1 mym t yilko Krakowie wzdtuż całej trasy I swych rozgłośni prowincjonalnych w 

Zainteresowanie za~ranicy oogrze- te ~zystkie kina berlińskie wyśw,ie-1 ustawiono w różnych punktach miasta I>~wnyc~ odstępach czasu. 
hem Marszałka Piłsudskiego było vie- tlały filmy z pogrzebu a orasa wieczor- ! 19 mikrofonów począwszy od dworca · Tak naprzyktad stacja niemiecka we 
zwy-kle wielkie. Jeszcze ni'gdv nie przy na podała ostatnie zdjęcia. Dzienmkarze ! kolejowego do krypty włącznie. Na sa- :W:ocławiu wczoraj po godzinie 17-ej na
było z zagranicy tak wielu reoorterów niemieccy, bawiący w Poisce wyrazili I mYin ty'1ko wzgórzu Wawelskim musia- dałR z płyt poszczególne fra-gmenty uro
~iennikarskich fotografi'czrrvch i. ra<ljc- się z niezwyklem wprost zdumieniem o no zainstalować 22 linie telefonicz.ne dla czystości krakowskich. Transmisja była 
wych. Największe wydawnictwa nde- przebiegu uroczystości żałobnv~h. -- przekazywania raportów mikrofono- wyraźna, u. zestawienie reportażu świet 

mieckie i filmowe z Ufą na czele wy- Stwierdzają oni jednodośnie, .że byli już wych do amplifikatorni. Celem należyteJ nie ujęte. Montaż audycji z płyt opero
słaly swych współpracowników. Była na pogrzebie Hindenbur~a i króla belgij. obsługi zmobilizowano personel tech· wał poszczególnemi fragmentami uroczy 
to niezwykle sprężyście zorszanłzowana skiego A!berta t są do uroczvstości ta- nic~ny, służby łą~zności I l!rogramowy, stoś?!• wiążącemi się w ~ogi?z.ną, har
ekspedycja. Wysłannicy iirm nlemłec- kich przyzwyczaJeni - to iednak co wi- Ogo!em br~ł~ ?dział w nalezyten; utrzy- momJną cało~ć. Na tle obJaśmeń sytu:a

kich przybytt najszybszym samolotem dzieli w Polsc: przeszł.o ich wszelkie 0 • ~amu caltosc1. 1 sprawt i:ego
83
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niemieckim Heinckelblltz" .z . t _ 1 czekiwanła. Nie spodziewali sle jednak ma apara ur 1 repo~ az~ . . us ra?ie a, ~s yczne, ia·n. ę en py 

S()i 
• N' ". · t ·ś . a~n ere manifestacji żałobnych tak soontanicz· Zaznaczyć nalezy, ze stacJe zagra- końskich, miarowy stukot maszerują. 

>wame 1emlec uroczys o·ciam1 war- · ' · l · ·eckie nie ogra h 6 b 1 b b 6 h t s k' · b l t k . łlk' ż i nych I są niemi rzeczywiście wstrzą· mczne, a zw aszcza mem1 , cyc n g, wer e ę n w, c rzes pre-
zalsit~m1 1 Y o a Wie' ie. e eszcze I ~'lięci . · ni czy ty się tylko do bezpośre:diniego prze zentowanel broni, dudnienie kót annat-

w P ą w eczorem wysłano zdjęcia I · kazywania uroczystości pogrzebowych, nich . bicie dzwonów, jęki syren fabrycz-

zro1bdłone zdw Warszawie a w sobotę .wt ~w.i~tnie byla również zorganizowa- ale nagrały reportaże na ~łyty, które nych, huk armat i t. dL 
OO u nie Jęcia zrobione w Krakowie. :ia słuzoa sprawozdawcza Polska. W sa- później przekazywały za oosrednictwem 

Imię · Józef I 
nadawane dzieciom płci męskiej , 

. 

Kobi_ety w granatowych mundurach 
Łódź. 20 maja. I 

(k). - WzruszaJący Objaw zaobser- p b d • • ł b ł . • J "li- d • 
. wowano Podczas ostatnich kilku dnł wl rzy ryga Zie S8lll arnO•O y<. ZaJOWe W ~O ZI 
naszem.młeścłe. Oto l>l'ZY sporządza„. istnieJ·e nieliczny zastęp policjantek 
nłu zapisów metrykalnych w przewa-1 Lód, 
tającej liczbie w adkó adaf 1 

z, 20 maja. I śliwe. po raz pierwszy wys~olooo zastęp po-
. YP W .n e Se, (k). - Przy brygadzie !;anitarno-oby Najważniejs·zą rzeczą w ich ciężkiej i licjantek w roku 1925. Bvło ich wte.dy 

dzieciom płci męskiej imię Jozef. l czaiowej w Łodzi istnieje zastęp policjan I odpowiedzialnej pracy jest przeszkole· zaledwie 30. Z lic,zby tej 25 policjantek 

Rodzice nadaią to Imię swym dzłe- tek - nieliczna garstka kobiet, do oho· nie zawodowe. Kandydatka na poli· przydzielono dlo urzędu śledczego w 
cłom, aby uczcić w ten soosób pamięć 1 wiązku których należy walka z sutener- 1 cjantkę musi przejść specjalny kurs te· Warszawie, a 5 absolwentek wcielono 
Wodza Narodu. \' stwem, handlem żywym towarem, tajne 

1 
oretyczny, trwający 3 i pół miesiąca o· do brygady sanitarno • obyczajowej w 

mi domami schadzek i t. p. Policjantki 1 raz 4-tygodniopwą praktykę w bryga· Lodzi. 
łódzkie muszą umieć rozplątywać najo· ! dzie urzędu śledczeJ!o m. Warszawy. Praca policjantek ·dała .doslio-na1e re• 

Slepoła hydnieisze sieci intryg i podst~u, 0-1 Dopiero potem wolno jej występowa6 zultaty i władze poli:cyjne wys-zkoliły w 
strzegać naiwnych, wydobywać z otchła l samodzielnie w wyznaczohvm terenie. 1929 roku 51 policjantek, a obecnie zor· 

WSk utek wypadków przy pracy ni zła i przestępstwa istoty nieszczę· W1 warszawskim urzędzie śledczym ganizowały trzeci kurs, który odbywa 
L6dź, 

20 
ma.i'a. .... ~.~~x;-COOO~/.X~~·~-::o się w eżikole dla ofcerów przy ul. Kroch 

malnei. 
(rk). - Niezwykle charaktervstyez- R ~ . l,i, • ~ t r •>· 6 Już pierwsizeg& .dnia pobytu na ltur• 

ne dane na temat uszkodzenia wzroku u u I n s ~a r z y ro u ~ ~ " w sie poHcjanitiki wdziewają granatowe 
wskutek wypadków przy pracy znajdu- mundury i skórzany pas. Od teij chwili 

jemy w jednem z wydawnictw staty- którzy od 8 tygodni okupuj· ą fabrykę muszą z~ponmieć, że .są kobietami i mu~ 
stycznych. szą na sle1po wypełmać rozkazy swych 

Jak się okazuje, w roku ·1930 z-Oa- Łódź, 20 maja. · botników jest tra~iczne. Nie 'mają oni przełożonych. 
rzyto sie na terenie Polski. samvm tyl- (k) - Donosiliśmy kilkakrotnie o t pieniędzy, rodziny ich pozbawione są I Na kursie panuje WZCYrowy rygor i 
ko ubezpieczonym od wypadków przy niezwykle ostrym zat~rJ!u, do jakie~o l środków utr~~ania. Co pewi~n czas dys.cyplina, tak jak w woisku. · Przyj· 
pracy, 895 ciężkich urazów oczu. Wię- dos~ł'<> .~ fabryc~ Rubma przy ~· Wol-l· n~ rzecz stre1ku1ąc1ch urządza Się skład! mu1e się kobiety w wie~u. od ~at 21 flO 
ksz<>ść tych wypadków zakończyła się czansk1e1 SO, gdzie naskutek zmiany wa ka. . 30. Kandydatki na poili<:1anit:lu muszą 
ślepotą lub znacznem UDOŚledzeniem ir~ków pra~y r?botnicv zastrajkowali, ! Obecnie sprawa wzięła inny obrót. : mieć ukończoną oonaimniei szkołę po· 
wzroku f rue opuszcza1ąc Jednak murów fabrycz· ! Oto właściciel fabryki wniósł skargę do, wszecnną. . 

N . '. j Oikó __ ,~ d .
6 

· nych. sądu grodzkiego w Łodzi z artykułu 252 l . Zanim kandydatkę pny}mie się na 
a}więce wypa w Ul:.z.n.o ze. Już osiem tyJ!odni trwa okupacja a k.k. przeciwko 24 robotnikom i robot· kurs, podleJ!a oo.a dokłaJdinemu badaniu 

w~r?ku z~szło W 2ómłctwłe, d_rug~e zatarg utknął na martwym punkcie. nicom, okupującym fabrykę. Art. ten specjalnej komi:sii kwaliOkacyijnej. Zwra 
m1eisce w statystyce ślepoty zaimi;Je Przed dwoina tygodniami istniała na- 1 przewiduje karę aresztu do 2 lat grzyw ca się uwagę, ciy kandydatka jest zdro· 
hutnictwo ł pr~emysł metalowy, Z m-1 dzieja, że porozumienie zostanie osiąg- ny. „- wa, inteligentna i czy jest wyrozumiała 
nych _uszk?dzen wzroku n~ uwa.gę za-,! nięte, gdyż identyczny niemal zatarg zo Niedługo zatem w Łodzi odbędzie na nieszczęścia ludzkie. 
slugwą dosć czę~te oparzenia oczu V:'a- ! stał zlikwido:wan.v w tkalni brata Rubi- się sensacyjny proces; pierwszy tego ro Przyszła po11icianitka musi zapoma·ć 
pnem w. buclowmct~le: Przvczvną ich f na przv ul. Zawadzkiej, ale mimo ki1ka· dzaju. Wyrok w tym procesie oozekiiwa się prize·dewszyistkiem z całym aparatem 
bywa me~bal~two I meporzadek przy 1 krotnych interwencyj okrę2owegQ in- I ny jest z wielkiem zain1te~esowanfom służby śledczej, naistępnie musi teore· 
obchodzeniu się z wapnem na budow-

1
. spektora pracy sytuacja nadal pozosta-1 przez sfery robotnicze naS!Ze~o miasta, tycznie poznać system ~ledztwa, zastio-

lach. ła bez zmiany. . jw którem często dochodzi do okupacji sowania psów policyjnych i t. p. 
I P.ołożenie oikwpujących fabrykę iro- , fabryk Drugim etapem nauczwia jest za-

N O ttJ tn D k mleiski I p znajomienie kandydatki z przepisami 

Wczotaj odbyło się zebranie brukarzy, na i rzemyca1·1 ludzi do. z. s. R. R. ~~a~~ k:;:złeip~t~1:~~tc~;ze;chJ~ 
kt' · Lod 1; kurs samoobrony t •. zw. dżiu • dżitsu. 

orem omawiano sprawę rozpoczęcia w z I Aresztowanie wielkiej szajki przemytników w Łodzi D"'™ero -no.tero poucza s1'ę kandydatki' o 
robót brukarskich, Ponieważ zarząd miejski nie ' · ~y• l"' 

rozpoczął dotychczas robót postanowiono w dniu 1 LÓDŻ, 20 maja. l rator w R~wnem w zw~ązku z mającą sposobach walki z sutenerstwem, hand-
dzisiejszym proklamować straj na wszystkich ro- (kg). Donosiliśmy niedawno, że w się odbyć medługo sprawą, wydał pole- Iem kobietami i t. p. 

botach terminowych i prywatnych. Równem rozpf)cznie się sensacyjna roz- jcenie aresztowania wszystkich 53 prze- Możliwe, że p.o zakończeniu k'ursu w 
prawa sądowa przeciwko olbrzymiej !mytników, którzy przebywall dotych- Warszaw1e miasto nas.ze otrzyma nowy 

'!*~ szajce przemytnikó.w, którzy wywozili czas na wolności za kanelą. zastęp policjantek, Mórych praca da.je 
Na stcpniach tramwaju podmiefskiego Łódź- nielegalnie ludzi do z. S. R. R. j Ró'':nież na polecenie prokuratora b'. pomyślne reroltatv w· walce z prze· 

Pabianice uczepił się to-letni Roman Rydelek Jak wiadomo centrala „transporto-1równienskłego została aresztowana dru- 1st11e11olllilcllla:mlliiiiii.m••••••••••• 
(Stare Rokicie, Wigury 10). w pewnej chwili . wa" tej szajki znajdowała się w Lodzi, 1 ga grupa przemytników w Lodzi, która 
chłcpicc uderzył głową o słup i runął z tram- przy ul. Kilińskiego w mieszkaniu nieia-

1
1 przekazywała do Równego ludzll, prag

wzju. W stanie beznadziejnym przewieziono ~o kiel!o BÓguchwała, a centrala „werbun- nących przedostać się na drugą stronę 
do szpital&. kowa" w Równem. granicy. 

DOSKONALY PROGRAM w „TABARINIE" 
Premiera nowego programu w lokalu Ta

barin" wypadła doskonale. Już dawno pubiicz
ność nie bawiła się tak dobrze, jak wczoraj. 

1~l · Jak się dowiadujemy obecnie, proku· Gorące oklaski wywołały występy tria wę-

Dziś w sądzie okrqgowym w ł.odz( W"ZDO• 

wiony zesłanie proces 22-ch pokątniarzy, którzy 
bez zezwcli:;nia władz zajmowali się pisaniem 
podań oraz udzielaniem porad prawnych, Do 
sprawy tej wezwano 150 świadków, Rozprawa 
potrwa dwa dni. 

p • t , • d ł k t kt h gierskjego .Kyra. Roby end Harry, które zade-

oz:l r w .WY worn1 pu e· e e urowyc monstrowalo niewidziane ewolucje taneczne. U W szczery zachwyt publiczność wprawiły tat\· 
ce akrobatyczne duetu Niewęgłowskich oraz 

przy ul. Pieprzowej 19. -Całe urządzenie wytwórni spłonęło produkcie sióstr Wierusz, Tusi Talmari i in. 
W przerwach pomiędzy każdym numerem 

lódi, 20 maja. się, że w dniu wczoi,-ajszym gotowali obszerny parkiet pokrywa! się parami, które 
(gr) Wczoraj, około godziny 5.30 robotnicy klej, przyczem wskutek nie- tańczyły pod takt najnowszych szlagierów mu-

'•• wiecz. powiadomiono centrale straży uwagi klej wykipiał l zaoallł się na og- zycznych, granych przez doskonalą i powlęk-

w domu przy ulicy Kowiet'iskief Nr, 9 repe· ogn"owe1· o buchu pożaru w wytwór niu. ZaJ""''a s1·ę prz go.i.o ana A~ r y szoną orkiestrę Weinrota. 
I WY - ~t · Y L W · uu P asc Dziś, Jak codziennie, w „Tabarlnie" odbędzie 

rowano klatkę schodową. Podczas tynkowania ni pudełek tekturowych M. Węża przy t~tura. się popularny fajf 0 godz. 5.15 z programem ar-
ściany 35-leini Stanisław Andrzejczak (Nowa u1. Pieprzowej 19. Akcja straży trwa1a przez blisko pół tystycznym, a wieczorem dancing. 
Mania, Bobowa 5) dotknął przewodów elektrycz· ! Na miejsce przybył niezwłocznie godziny. Dzięki energicznej pracy stra- Warto zaznaczyć, że prace związane z re
r:ych i rażony prądem o sile 120 volt runa.I na · 1 oddział straży, który przystąpił do ak- ży ogief1 zlokalizowano. Straty są dość mon~em. d~ugiei sali .,Tab.a ~!nu" s.ą iu.ż na nkoti-. ł C ł · l d D h d · <l . 1. . 1 czemu 1 niedługo „Tabarm :;tanie się lokalem 
ziemię. Lekau: stwierdził śm1ere. cji ratowniczej. a e mema urzą zenie znaczne. oc o zeme prowa Zl t>O 1c1a. jakiego będ~ mogły nam vozazdr.ościć inne 

:wytwórni stało w vlomienłacli. Okazało miasta. 
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, .,,..~~:A: ::f.~f:M Zwi~zek zawodoij_ sprledawców .„krwi 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kn· Al I ' •" 'Jt • 
kowa. 12.03-12.0S: Wiadom. meteorologiczne. pro orno-10 Q ra1 -! orQ~a.-,1~ 
12.05-12.45: Sekstet Niny Mat\skiej. 12.45-12.55 .„ ••• . ;, · . .., ;,i/91 •IV .., 
a~f!~~ask~:żc;x:ka~Pfi~5s5~~:-Dz~~~i ::.!: Krew spada w ce.nie wskutek „nłeuczcł wej korikurencjl"-Tylko · 
!~0w~s~~~e;-b3c:~~w1!kfe1.a1 \3~i3°.s'V /::;: członkom związku wolno dostarczać krew do transfuzji 
menty z, „Requiem'' Verdiego (ipłyity), 13 55 _ ( )W ·~i, h · h p 1 ki ,. ·· · t • kl ć t 'k 
14.00: Wiadomości 

0 
ek&porcie polakim. i

4
.oo- V . Wh,.nszyc mqastac os · istnie I się ludzi; ·~torzv .za pewnem w:vnagro_. cy" pos anowlłi pro amowa s rai ma 

14.45: Muzyka (płyty). 14.45-15.35: Przerwa ją &J)a.cjelni ludzie, którzy tru<lnia si~ do dzenieiii ·godzą 'się iia 1odS'J)rz.edanle SWO jący na celu wydanie przepisów. W spra 
l:i.35-ts.45: Przegląd giełdowy, 15.45-16.30! starczaniem swojej krwi cieżko chorym je) krwi. z tego też powr)du cena krwi wie dopuszczania do zabie2ów transfu· 
Koncerit w W)'lkonaniu orkiestry P .R. pod dyr. dlla celów transfuzji. Zazwvczai lekarz. e .1 stale spada. . z1'i krwi. tylko członków zwiazku, kttS-

Stanisława NawrotL 16.30-16.45. Lekcja języka niemieckiego _ pro- posiadają spis osób, które za oewną 0-1 · Warszawscy ,.lkrwiosorzedaw..;y rych krew jest zbadana i którzv posia-
wadzi prof. Z. Żygulski. · płatą godzą się oddać swoją krew dla postanowili się przeciwko tei obn~ż,:,;; i dają od1pow.iednie, stemvlowane za-

l6.45-17 OO: U.tw~y na wiolonczelę w wyikona- uzdrowienia innego człowieka i luidzie ! cen bronić i zorganizowali s1e w.„ zwią-1 świadczenia i _analize krwi. 
niu Tadeusza Kowalskiego, iiiiilmmiliimmm•m••••••• 

17.00-;--17.15: Dialog p. t, „Piorun, co błyska" _ tacy w~yw'.l.ni są w raziie _P?trzeby: 1 zek zawodowY, któni: obe:-•lie zwalcza l 
pióra T. Nittmana ~omewaz coraz cz~ściet obecnie sto „poboczną konkurencie" medoouszcza- . • • 

17-15-18.00: Rezerwa· ogólnopol&ka. · sowana jest transfuzja krwi „krw!odaj- jąc do kliniki i szpitali lUJdzi nie .należą- · „ 
18.00-18,10 '. PrzeglSid filmowy. " t · k · • " · k · 

Bronisława Rutkowskiego, w wy · oni sami nazywają, trudnią sie iuż tym l · Związek również star~ sie utrzymać . IJI · ~ 1~)0-18.25: Krótki recital organowy k cy czy ez „ rw1osprzeaawcv· Ja się 1 cych do związku. · . ~ 

rn:~, rn:!g~ ~~~~~k s1~~~:::~„1o·sporło~- . pro~d~::;~a~~~~~~ie soora grupa I :1!":!~i~ 0!~~"'~~d·~rote~:s~~~~i:a~: li, ~ ~ 0 
18.~18.45: „Życie arfystyczne 1 kulturalne'. l . . . · ' . · 20 MAJ 1935 R. 
18.4'SL19.07: Arje i pieśni w W}'lkonaniu Teodora udz1, która zawodowo trudni sle dostar i nego procederu utrzymać. Wcze~ny ranek dnia dz;.•,ieiszego nie nadaje 

Szalapina (płyty). czaniem krwi do transfuzil. Ludzie ci Ponieważ jednak !ekatze nie czynią s·ę do wyruszan :a w podróż ani do zaiatwia-
19.07_:_19_15: Zapowied:t programu na dzień na. oddają około szklanki krwi w cdstępach różnicy pomiędzy człookami związku nla spp1·w p;cni~ż!•ych. Międ7y godz. 9-t~. a. 

stęipny. 'ty d • h I b d t d · l i d · · k · · d Ó " • i:Odz. 11 t<t dr!1;ze jest rozpoczynać prnce!;y 
19.15-19.25: Muzyka (płyty) go mowyc u wu v~o mowyc I zawo owego " rw10 awc w . a tymi, i zawierać um'~"'·r . Po godz. Il-tej nalti:V 
\9.~19.29 Wiadomości sporlowe lokalne. I utrzymują się wyłącz1ue z te~!'.O zajęcia. którzy zgtasiają gotowość ofiarowania m:i~ać przedsi•:wiiąć . mających zwi~zek z 

1g·„5-~.0035; W
0 

iadom. .sporł~we ogól~opol~~ie.

1 
Obecnie iednak cora•z wfocei spotyka swej krwi za niższą cenę, „krwiodaw· ogniem, radiem, narkotykami jedwabiem I 

"' &,V, • " wartości żołnierza Legionów - . . t u· d . 12 t . . . 
w wy.konaniu Wojciecha Bryazit\skiego gom:c wern.. ~ ~ma . - a_ przymes:e powo-

20.05-20.45: Koncert solistów: Eugenia Umii5.- ,- J dzenie w. miłości 1 .nadaie się do oJ;>eimowania 
ska (skrzypce) i Eug_ Hossakowski (bas). 1 733 615 ubezp•1ecz· on·ych posad maiących zw1ąz~k z teglugą 1 gospodar· 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. stwem rolnet'?. Godzmy. następne przy_nfoQ 
20.55-21.00: „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". • • z~enerwowame, przykrości I s_z~kany. Dz1~la!11 
21.(lQ-22.00· Koncert symfoniczny w wykona- tk• h b • J • h · -, h niepomyślne wplywy dla rolmkow 1 rzem1eśl-

nłu orkiestry P. R. pod dy.r. G. Fitelberga. We WSZYS IC U ezp1eCZ8 ll18C -SpO 0CZOYC ników. Kolo god.ziny 1~-ei d~ial~ią ujemne 
22.00-22_15: Koncert reklamowy. Lód, 

20 
. --ł l' b' ad 1 • I wpływy dla zdrowia, kobiety c1erp1ące na sil· 

22.15-22.40: Muzyka reHgijn'a w wykonaniu p
0

• • z, mal)a. -, umyS<1oiwym w icz ie pon 8 tysięcy. f ny reumatyzm, nte powinny w tym czasie wy. 
znanskiego Chóru Kated~alnego pod dyr. ks. (k). - Dokonano ciekawych obfa- Za świadczenia · spowodu braku pracy I chodz i ć z domu. Od godz. 14-ei do godz. 16-el 
Wacława Giebu~ows~iego. czeń, dotyczących liczby ubezpieczo- wypłacono około 10 tysiącom pracowni~ do~rze iest kupować _spr~ęty domowe i bitu-

22.40-23.00: Bach-V1val~1: Kon7ert na 4 {orle- nych we wszystkich ubezpieczalniach ków umyśło'Wych ' sumę 10.383.044 zło- l t~rJę. O_kres t~n nadaie s_1ę ta~te d? za~lera• 
piany z towarzyszeniem orik1estry (płyty). oł h . k . h ma ~na1omośc1 z osobami pici odm1enne1. Po 

23.00-23.0S: Wiadomości meteorologiczne dla sp eczny7 i;a t.ereme ra1u. . łyc · ! godz. 16-ej panuie gorszy nastrój. Oczekują 
komunikacji lotniczej. , Okaz~1e si~, ze we wszystkich .ubez- I wreszcie jeszcze jedna rubryka: za nas r?żne przykrości, straty i _niep_owo_dzenie 

AUDYCJE ZAGRANICZNE p1eczalruach 1est 1.733.615 ubezp1eczo· świadczenia od wypadków przy pracy! w związku ze sztuką, teatrem 1 dz1enmkarst-

20.oo. WIEDE~. uelodi'e 
1 

pieśm' ·re„jonatn~. nych w 400.544 zakładach pracy. W tej wypłacono wielkiej armii 100.000 robot " '.em. Do godz . . 18-ei n ~e nalety rozpoczynać 
"' m & „ ltczbie jest 1.451.874 robotników i 'k. 30 774 532 ł t me nowego! am zala_tw1a~ spraw, wymagają-

20.00. KAUNAS. Koncert symfoniczny. . . m ow sumę · · z o e... cych szybkiego zakonczema. Koło godz. 19-ej 
20.0<l. RADIO PARIS, Wieczór operowy, 281.741 praco~.ow. umysł~:wych. będziemy przeżywali mile wzruszenia i niespo-
.ao.OO: MOSKWA (Kom), Koncert symfoniczny Cyfry te nie obe1mu1ą 1ednak Gornego · · . dzianki w związku z rodzeństwem. Wieczór 

ny pod dy_r. Gauka. Sląska. IUies"'cie· pomoc zapowiada się dobrze. Dziecko dziś urodzone 
20.tO. KOENIGSWUST. Koncert Berlińskiej W cią<łu 10 miesięcy r. ub. wypła- n'I li · il · . : · · 1-:- dum. ne. ambi tn~, odznacza . się dare_m. orga-

01'kiestry SymJou, "" I n h t d ó k 
20.10. HAMBURG, Symfonia Spohra 00\IlO o)!ółem 22.750.613 zł. z tvtułu naib·1edn1·eiszym mz~CYl ym, U~ZUCl~We, cę m_e p~ r ZUJ~ . 0

-

20.10. BUDAPESZT II, Muzyka salonowa. świadczeń- emery\til.hry.ch1 ·"lH'lraow.niko'ńl ' - . 8 U . - ~!~l~vś~i. szkodzi sobie przez n~e~m1ałość I brak 

. . . . . . . §~§§~~ " · fllięe!zyła .s~ę przetież ' '. p~żez. ~1.~ta, :azeb:Y'rńattrry:._'Czy śądźi pan, że ' ńie wiem, ii ~ 

I 
· 11~ tyc~ ~11..Kl! _morgów .. z1emi wyciągnąć I rok rocznie wręczał pan mojej ciotce · „ . Wla ~ce1· . n· 1z· m·1łos'c' . WWp~z~rU~eSł~zĆazejąScnaa Jakna]\Vlę~eJ .l postać m1. potef!l p~rę g~O pewną sumę, dzięki której nie potrzebO· szy do miasta. Co tydzień ziawiata się :.walem martwić się o książki ani też cho 

u mnie ze sporą kobiałką, zawierającą '"<lzić bosy i obdarty? A kiedy w szóstej 

I chl_e?, m.asto, jaja i owoce: Brnęła pięt- klasie zachorowałem ciężko na zapale.: 

. • „. . •. ' • ' . ·-t ........ : :- '. ~ „ 

- Napisał spec1·alnie dla "Expressu" Andrzej Żański I nascie kilometrqw przez ,piachy w roz- nie płuc, to pan przez trzy tygodnie opla 
palone skwarne lato, wlokła się przez cal za mnie szpital, a potem na całe wa-

. 16 ztabdy~mkę śnie1gowąh wbzim
1 

ibe z c1ikężkim kacie wystał mnie pan do ~abki Czy I< • " • • • • •• 

. o 01em na p ecac , y e ym ty o nie sądzi pan, że nie zdaję sobie sprawy 
A już dla ojca była prawdziwą po-1wrócić do miasta i wstąpić tam na . wy- potrzebował głodować„. Więc jakże nie z tego, iż przez cały ten ostatni rok przy 

ciechą i osłodą smutków. Mógł być stra dział agronomiczny. mam kochać jej za to? Kiedyś, . skoro gotowując się do matury, zwoniony by
p~ony do ostat?ic.h granic .i zatro.skany, I _ Będzie to mnie kosztować sporo skończę uniwers.ytet i. ~ta~ę n~ wtasnycl~ bn o~ latania po korepetycjach tylko dla 
me zdarzył? się. Jednak., azeby n.ie roz- .grosza _ myślał, s~~dz_ąc w lesie na pień nogach, w~zm~ Ją do siebie, _azeby bodaJ 1::go, ze wsunął p~n ciotce mojej pewną 
chmurzył się, kiedy malutka, usiadłszy ku Oliwski. _ Ale trudno, niech chłopak P.r~ed. śmiercią , zaznał.a k1!b. la.t spo- , umkę w rękę, ktora zapewniła mi po
mu na kol~nach, .zarzucała na. jego s~yję coś skor.czy. Ą po powrocie ze studiów ~~Ju. Teraz z~ś wedle sił staram się być .1em dziesięć miesięcy spokojnej nauki„. 
wą~!e ram10nka 1 zaczynała się do mego niech mi potem pomaga w g1spodar- JeJ pomocny 1 pomóc, W. . gospodarstw1e. J - Ach, niema o czem mówić -
łasic: stwie. Bo co tu mówić: wkrótce już nie - Bardzo to pięknie z .twojej strony ':trzepnął palcami, jakgdyby zażenowany 

- Tatusiu, opowiedz mi jaką bajkę! obejdę się bez pomccnika". - powtórzył ·dziedzk. -A- rówuocześnie trochę Oliwski. - Maturę zawdzięczasz ' 
I ?j~iec P?Słuszny woli córeczki, za- I znowu westchnął· ciężko. z m~lanc~olją pomyślał ? tern, jak bar- ~rzedew_s~ystkiem .~wojej pracowitości 

czął JeJ opowiadać. ~ Tylko żeby chłopaczysko chciało d~o mny Jest ten dobry 1 szcze~y chto- 11 zdolno~c1?f'.1„. Jakzeż by się .:ieszyt te-
Przypomniały mu się stare klechdy, mi się jakoś ustatkować„„ za bardzo cią piec od Romka'. k~óry, opływaJąc .w~ .~~z t~óJ o~c.1ec, gdyby dożył tej szczę

jakie kiedyś przed laty, kiedy sam jesz- gnie go do zabaw i do szerokiego życia. wszys!k?, przY_Jmu1e. wszelkie oznaki ?J sliweJ chwili. 
cze był malutkiem dzieckiem, opowiada Zły wpływ macochy okazał się tu fa- 0?wskieJ trosklr~'osci za coś, co rozumie I Z dalekich wspomnień obydwuch wy 
ła mu jego matka. Wykrzesał w pamięci talny. Jakżeż inaczej zapatruje się na się samo przez się. . . lonit się trochę już niewyraźny obraz 
r;apół zapamniane bajki o krasnJlu~kal:h zycie Janusza. · . Strzep.nąwszy z siebie zadumę, Oliw !:wysokiego mężczyzny w. 1!1Yśliwski~j 
~p1ących rycerzach, dobrych. wrózkach Przypomniał sobie 0 właściwym celu ski dodał. . . . . . ~urtce, ze strzelbą na ram1~mu. Oczy Je 
1 zac~aroy.ranych zamkach, azeh~· skolei dzisiejszego spaceru. Wybrał ·się prze- . - Wstąp~łem tu -do c1eb1e, azeby po g~ spoglądnęły przez .ch:v1lę _na, s~na i 
opow1e?z1e~ Je tera~ małej ~wc1 córce. cież, ażeby odwiedzić syna ś. · p. Michała :wmszow~ć c1 matur~! . . • l i'vtern~go swe.go przy3ac1ela 1 usm1ech-
A w miarę Ja~ mówą, ~pommał o swo- i pogratulować mu matury, którą młody Chłop~ec ~acz~r.w1em.ł się~ · . 111ęta s1~ do m~h: ~ednego blogostaw«1-:, 
ich smutk~ch ~ stra~1em~ch. a niezwykle ·zdolny i pilny· chłopiec zdał . - Dz1ękuJę. ~tokrotme, . . ze zechc1~ł ja drugiemu dz1~lrnJąc._ . 

Czuł, ze milość Jego Jest wzajemna, z odznaczeniem. ~1ę pan pofatygować do mme. Arc C.lUJę I z~ów podJąt dziedzic wątek prze-
że i mała woli go stokroć więcej, niż ego . . . . . ię mocno zawstydz1;my: to nie pan po- "rwaneJ rozmowy. 
i styczną i oziębłą nawet w stosunku do . Powstal z mie1sca. 1• . podpiera1ąc : winien przychodzić do mnie, ale ja do - Powiedz mi teraz, Janu,:;zu, J two 
własnej córki, matkę. W miarę więc sn(się laską, rus.zył. przed ~iebie. i pana-. Wybierałem się właśnie . z wi1.ytą eh planach ~a przyszłość. 
i możności, sercem odpłacał się jej za ser Młody ab1tun~n!, mos~c na ple?ach do· dworu. Ale ponieważ jestem trochę . - A moze zechciałby pan usiąść 
ce, sam starając się zataić przed sobą sporą .wiązkę. św1ezego si~na, otw1e~ał :nieśmiały, od~iedziny te odk!adalem }rochę w naszym sadzie i odpo~ząć? za
fakt, że aczkolwiek ubóstwiał tę małą wł.aśme ?rz~1 ~o ob?rY •. k1~dy na dz1e- iz dnia na dzien.„ proponował swemu dobroczyncy chto-
dziewczynkę o kędzierzawych włosach dzińcu ~Jawił się dziedz.1c Bi~łodąbków. ;- Ą .z~tem bal eś się, ażeby nie na- pak. . . . 
i słodko patrzących oczach, mimo tego - Nie prze~zkadzaJ· sobie, podrzuć ·tkńąć· się tatn przypadkiem na m-0ją żonę, I, . . S1e~h w małym ogrodzie w chło-
jednak bliższym od niej- jest mu Romek.' krowom siano, jak zamierzasz!- zawo- !() której wiesz że odnosi się do ciebie bez dz1e 1 w ciszy. 

Roman wyrósł teraz na pr~ystojnego ł~ł z uś~iethe.m dziedzic, zauważywszy !szczególnej , ;y111patfi - przerwał mu I, - łlo, ho, ale drzewa obrodziły wam 
młodzieńca Był doskonałym sportow- mewyrazną mmę Janusza. dziedzic.- Tak, tak, drogi chłopcze, •,tego roku - rzekł dziedzic, okiem zna w 
cem~ wybo~ym strzelcem, świetnym _ , _Po chwili, strzepując z . ubrania małe i\~iem o ter:i ~obrze, nie za"t>ieraj się. , ~Y sp.?gl~~~jąc na obsypane zielenizną 
mimó swoich dziewiętnastu lat - tan- zdzbła, .Janusz . wy~zedł . . sp~wrotem Przez chwilę milczeli obaj. Wreszcie Jabłome I shwy.. . . 
cerzem, bożyszczem pensjonarek. Lecz z obory 1 przywitał s1~ z dz1edz1cem. , młody Raszek rozpoczął: _ I . -- SI?rz~da się ~o 1 będ~ miał zap~w 
może te wszystkie zalety sprawiły. że -:- .B~rdzo to pięknie, że ~opomagasz j _ Wybierałem się do pana, ażeby i mon~ m~es1ąc stu?Jów un!we~syteck1ch 
uczył się za to gorzej. Mimo wydatnej po swoJeJ c10tce w gospodarstwie, że zda w podziękować za wszystko. Gdyby nie je .i\V miewe -. uśmiechnął się. Janus~. 
mocy dobrze płatnych korepetytorów, sz!' fl?-aturę, ~ie masz pr~e'."rócone. w glo 'go dobroć, byłbym teraz takim sobie j - . taśm~ 0 tych studJach um~er
z trudem przepchnął się do ósmej klasy, wie, Jak to si~ zdarza meraz u mnych zwyczajnym parobkiem wiejskim. P~ · ·u iWtecki~h chcia~em ~ t?bą p~rozm~wiać. 
ażeby, obciąwszy się przy maturze, sie- młodych ludzi. zawdzięczam wszystko: i to gosp0 , -?, • l spommateś kiedys, ze pociąga .c~ę ~ar 
dzicć w niej przez dwa la ta. l -Ach, proszę pana - przerwał mu stwo rolne, które stało się podstawą cg- c:zo medycyna„ . . Czy pozostałeś JeJ w1er 

Teraz feralny egzamin poz JStal jui młody abiturjent - przecież to zupełnie zystencji dla mnie i dla mojej starej .
1
!Y w dalszym ciągu? 

za nim i Roman od kilku dni przebywał jasne, że mając trochę czasu dopomagam ;'Ciotki i to „wreszcie, że bez większy.eh I (Dalszy ciąll jutro) 1 

w Białodąbkach, ażeby; po .wakacjach tenz starej ciotce. Eoczciwa starasz.ka trud6:w. zdołałem. się · jakoś d,opchać · dO.I • 

}-~. -;,·"'·~. ·~, - .... 



Sensacyjny romans współczesny 

" ...... dla, "Ex .. ,e .... " - "erzq Sak 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL - Niewiększa niz dla nas, panie Czy- :bą głośny śmiech, Odwrócił ~ię. To śmial - ,Niepra:vda( - wtrąciła HanKa. ,
Hanka Pronczak6wna, młoda; niezwykle nro- birski... Sądziłem, że pan udzieli mi w I ła Si.ę Hilda. Szła z Hanką. UJrzawsz~ go' Pan me ma zadny:ch s~ans na zWyClę-

dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym tej sprawie wyjaśnień... obydwie dziewczyny przystanęły. HIlda stwo!... Ja pana menawl,dzę! . 
lokalu "Albatros", gdzie Występuje tajemnicza - Niestety... Jestem głęboko prze- , odpowiedziała mu skinieniem głowy na l ,-, Ho-ho!: .. Czy to, mez?yt sll,ne wy
para tancerzy 'w- maskach - "Grzegorz I Ju- jęty tern, co się stało, ale proszę mi wie- ukłon i oddaliła się, nie chcąc ~u pr~e- ! raze~I~? ... 'YI~dom?, ze mena WIŚ,Ć naj-
~:::k~,OJu{rt~ ~r~~~o~~k:.rdYH~~~a onk~cha b~~; rzY'ć, że nic na to nie mogę poradzić... szkadzać. Hanka zblizała się QOń usmle- łatWieJ zamlema Się w ~orącą miłość .. . 
potajemnie w ' pięknym tancerzu, lecz on nie - Proszę nie przypuszczać. że czy- chnięta. i Juz ja się? to postaram, zeby tak było .. . 
zwraca na nią uwagi. nię 'Pana odipowiedzialnym za to. co się - Piotrusiu ... Co tu robisz? .. - za- i - Pame Krantz ... - przerwał mu 

Pewnego wieczoru Julita w~r6d tańca pada stało... Rozumiem, że pan nad tern tak pytała. I zniecierpl~wiony Gor,Yl. - Czego pan 
nagle na , lśniącą llosadzkę. Jakiś mężc~yzna samo boleje... Ale to nie oomniejsza na- - Byłem w cukierni... - odparł za- chce? ... Nie mam zamiaru z p~nem dłu- : , 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- szego zmrurtwienia, Musiałem to panu kłopotany. _ Głowa mnie rozbolała ... zej dy~kutować ... Pani Hanka Jest w mo ,: 
~~~~~if.r~~łOt?nłce~~~O n1~ ~~r:ioNi Y!r:;~a~i~= zaJkomunikować... Niech się pan stara Musiałem .się przewietrzyć... ! jem towarzystwie i pan będzie łaskaw : : 
niu widniał krwawy znak w kształcie tr6jkąta. odnaleźć sprawcę... - Czy jesteś już gotów?... Chodź, zostawić, ją w spokoju ... 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził. że tancerka Goryl opuścił ga-binet dYl1"ektora Wo- pójdziemy razem na' kolację... I - Czy wolno zapytąć, dokąd pan 
żyła jeszcze w chwili. gdy badał ją jegomość lomina w stanie zupełnego zamroczenia. - Nie jestem jeszcze zajęty . .., szef teraz idzie ... 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz Gdy wszedł do swego gabinetu, padł na - Masz znowu pracę? .. Stanowczo - To nie pańska sprawa ... 
tajemniczy "lekarz" znikł bez śladu. fotel i zakrył twarz rękoma .. Nie mógł zbyt duzo pracujesz ostatnio. A mozel , - Pan się myli ... To mnie interesuje. : 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, nic robić .. o niczem myśleć. Znalazł się l zwol.niłbyś się~na dzisiejszy wieczór? .. O ile mi wiadomo, powinien pan teraz , 
ujrzawszy ją bez rriaskl, stwierdził ku swemu . . . d ' d f b k' d ? 
wielkiemu p(zerażeniu, że to nie jest Julita Kra- między młotem a kowadłem. '" Na c.zYją GOl3"1 spojrzał na drzwi cukierni i od

l
' u ac się spowrotem o a ry l, praw a 

snowska, jego partnerka. lecz nieznana kobieta. stronę przejść? Nie mógł się , zdecydo- parł; -Tam właśnie idę... , 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że nlezna- wać ... Wytrwać w uczciwości? .. P~agnął ..:... Niestety ... Nie mogę... - Czy pan uważa, że byłoby wska-
joma tancerka została w podstępny spos6b za- tego calem sercem, lecz, niestety, nie po- W tej chwili za , szybą ukazała się zane, aby pani Hanka panu towarzy- . 
mordowana. zwalano mu ... A jeZeli stal1ie się bezwol-I twarz Krantza. Ujrzawszy tlankę, uJ szyła? ... Ja uważam, że nie ... Dlatego 

Nadkomisarz Lisickl. prowadzą"y śledztwo nem narzędziem w ręku Krantza . . może ' śmiechnął się zjadliwie. Goryl zrozumiał I też proponuję, aby pozostała tutaj ze mną 
w tej sprawie, staje wobec nierozwj~zalnej za- I I h d d ł H 
gadki, Grzegorz zeznał. że Julita :<rasnowska, uda mu się jeszcze przetrwać w tej pO-co znaczy ten uśmiech .. Po chwilowymi - Nie c cę ... - o powie zia a an-
jęst spadkobierczynią wielkiej fortuny. pozo- dw6jnej roli przez kilka lat i pojąć Han-, namyśle rzekł, zwracając się do Hanki: I ka, - Piotrze, nie rozumiem dlaczego 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- kę za zonę... - Codź ... , Przejdziemy się ... spacer

j

' nie dajesz należytej odprawy temu panu! ~ 
skiego. kt6ry zgi:1ął w Rosji wraz z żoną. Pfe- Z cię.żJkiej zadumy wY'Twał gO now)' dobrże mi zrobi... - Chodź ze mną, Hanko!... Zostaw
niądze, złożone w banku ;'llita ma otrzymać dzwonek telefonu, _ Więc może wstąpimy jednak na my go!... Ten człowiek jest niespełna ro-
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- - Hallo ... _ wyszeptał przyduszo- kolację?. ' wmu! 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra-
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu nym głosem. . - Nie, nie ... Chodź... - Co?! -- Uważa mnie pan za war-
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może - Tu mówi Krantz ... - usłyszał w Pociągnął ją za sobą, chcąc uciec jakI jata? ... Ja się nie dam otumanić w ten 
się już takleml sprawami zajmować ze względu odpowiedzi. najprędzej od ,zdradliwych spojrzeń: sposób ... 
na '~w6i wiek, przeto sprawę tę ujął w swe - Czego pan chce?.. Krantza, lecz w tej chwili usłyszał za so l - Ona z panem nie zostanie! 
ręce młody Grzegorz. _ Muszę się z panem natychmiast bą jego piskliwy, grozę wzbudzający l - Tak pan mówi?.. Nie zmieni pan 

Nad ranem policja odn:alazła prawdziwą Ju- zobaczyć ... Tu niedaleko w cukierni .. - głOS." swego zdania? ... 
!!tę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- ł 
tomnym le!ała za miastem, Julita potwierdzi/a, Przy rogu Lipskiej ... Proszę natNhmiast - Może państwo zatrzymają się na - Nie! 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz przyjść... .. , chwileczkę ?.. - A mnie się zdaje, że pan jednak 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że _on GoryJ bez dODowledzl . PQw\esll słu- iłIa-lIka-r~'l1zata~~ 'StrwO'ŻOrra, a uj.; -zmieni zdanie, panie G...... ~ 
!ą, ",łą?lJ 1e wJ(wi6zł , .za .mias.to chcą~ J:aiarną~ chaw~.ę. Nie mógł" poniżye ' si-ę do t~( frzawszy Krantza, zbladła, sądziła bG~ : Goryl drgnął. Krantz urwał. Nic wię 
Jej ~aJątek. Grz.eg~rz jest zdumiony teml ze- stopnia, by w.yrazle ~w::t , z.s"d'> na to spą wi r anhuy' ee1 ilie pOWiedział tylko patrzył a Gory-
zną'nlaml I twiertlzl, !e ,..ło lfłałnstwo. '"'Natttę~ ' Tk ' ' , c" Al . d " t" . ,~ d' t d I " . ", 
nego .dnia Julita cofnęła zeznania, kompromitu- ,ame... . e z r~gle.J. ~ ro~~ ~Ile zla 0- między nIm, a Gorylem: II~ pov:ątp~ewaląCym wzrokiem, Hanka 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami ~konale, ze musI PÓh~ ... f IOsba Krantzal - Chodzmy prędzeJ! ,- nalegała. me WiedZiała, co to wszystko ma zna-
I nerwo'wą chombą. musiała- dlań być ter:tz rozkazem... - Dokąd ' pani się tak spieszy? ... - czyć. Ale Goryl odrazu zmienił ton, Od-

w drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- \\tC'iągnął palt", c:J\vycit kapelll<;z I zapytał Krantz, podchodząc bliżej i zer- ciągnął Hankę na stronę i szepnął jej kil-
knął się na talemniczelt0 "lekarn", kt,6re~o i zbiegł na, dół. D~ !O~ll Lipskiej nie ~y10 kając jedl1em okiem na Goryla, który ka słów do ucha. 
chce odda~ w ręc.e, p~hcjl, ,lecz dowiadUje !tlt, daleko. Mmął dWie ul. :i'h Zdala Widać zzymał się w bezsilneJ' złości _ Czy nie Hanka stała jak wryta nie rozumie-od nadkomisarza L,SI(.klego, 1! rzekomym zbrod- . . b ł Id k" ł t, '. , " 

niarzem lest prokurator Piotr Czyblrskl. lUZ '. y~o cza~ny szy cu lerm z,e Z oco- moglibysmy trochę pogadać ?.. ! Jąc mc, co tu zaszło, A on rzekł cos na 
W domu Grzegorz zostaje list. w kt6rym neml IIter,aml. Kra,lt7- czekał nan, w m~- - Nie mam, przyjemności rozma- pożegnanie i szybko się oddam jak pies 

anonimowy autor. nazywając siebie "Robertem", łym pO~Olku, w k!ór~m opró~z mego ll1.- wiać z panem .. - odparła ostro Hanka, ze zwieszoną głową. 
dmawi,~ się z nim na S7óstą wieczór w ',arze kogo me było. USiedlI w kąCiku. licząc na to, że Goryl przyjdzie jej w ka-I , Hanka poszła za nim, lecz Krantz po 
.. Zaby " - Czego pan chce? - zapytał szor Mej chwili z pomocą i pouczy swego pod . wstrzymał ją. ' 

Tam Grzegorz dowl~duJe się, te zamordo- stko Goryl. władnego jak ma się zachować. I - Niech pani zaczeka ... Pan Czybir-
waqa na dancingu kobieta nazywa się Marta Po co Wołomin wzywał pana? 1=<' '" C " , I k' ó ' 
Wild, a taiemniczy "lekarz", znany w świecie - , " , • ... - LJ-ze.... zy pa~1 me posuv:a Się s I zara~ wr CI... . , 
przestępców pod przydomkiem .• (Joryl", był jej ,- N~robIllscle ładnego kramu ... Ja- zbyt~ daleko w swych Impertyne.ncJach?! - Nie chcę pana' znac!... ::-
kochankiem. RobeTt Ole chce wymienić swego kleś odPISY pozostały w teczce ... W~zyst - oburzył się Krantz. - Po co się zaraz gniewać?... Czy ." 
nazwiska" lec,z oflar~ie Grzegorzowi swą pomoc ko się wykryło... . . _ Jak pan śmie mówić do mnie ja powiedziałem co złego? ... - zbliżył 
w s.l1rawle wyk,rY~la zbrodniarzy. . - Psiakrew! - zaklął zcicha Krantz w ten sposób? .. Piotrze - zwróciła się ' się do niej i próbował ująć ją za ramię. 

Jedyny przYJa?I~1 Hanki Andrz~l Pro,ncz~k i zaciSł'ął pięści. ' do Goryla - dlaczego pozwalasz ŻebY/ - Niech pan mnie nie dotyka'-
umiera, pozostaw1aJąc GrzegorzowI patmętllIk, W Ś ' l"· ' , 'k k b 't?' k k ł ' ' 
z którego wJnika, że Hanka · jest prawdziwą - .Y cle naw~rzy I ,plwa, a Ja mu- mOle ten człowle ta o raza . rzy nęla. 
hrab ianką, Temani Krasnowską. szę WYPI.ć ... Wołomm, ":lme t:raz, O wszy Goryl syknął poprzez ściśnięte gardłO/ - Pani jest dla mnie niesprawiedli-

Uradowany chce jej to powiedzieć, lec.z oka sto ,1?odeJrzewa ... Ja JUz tu mc me mogę - Czego pan chce?.. wa ... Dwa razy zapraszałem panią do -
z~ie ,się, że !"lanka ~ni~ła . w tajemniczy sp 0- robic... , ..., . . - Pan wie dobrze... Pan jest teraz I s~eb!e ... Nie raczyła pani przyjść". A prze 
sob I trudno Ją odszkuac. , ,-No, !On,le.pan nIe ?uJaJ .. WI~Zę, ze zajęty ... - dodał z naciskiem. - Chcę Cle Ja wcale nie jestem' taki straszny ... 

T. ymcza,sem H~nka pracuJe" jako ,rob?tmca pan chce Się lUZ wykręCIĆ z tego mtere- na pana zaczekać razem z panią Hanką/Nie zrobiłbym pani żadnej krzywdy ... 
w kon<;~rme ch,emlcznym ,.Aga w,Wledmu do- su ale mnie pan tak łatwo w pole nie wy w cukierence - Proszę ode]'ść' _ tupnęła nO"'k 
kąd zaCiągnął Ją Goryl, podszywaH~cy SI!; pod ' d' P h t'" b' .... " " , '" Z . ą., 
nazwisko prokuratora Piotra Czybirskiego, pr~wa Zl:.. an C ~e wys aV:I~ sle le W - Pam Hanka JUZ pOWiedZiała panu, Przechodme oglądali Się za num. 
Goryl zamierza zerwać z tajną organizacją roh podeJrzanego, zebyśmy JUZ pana do że nie ma przyjemności przeb~wania w Krantz zaproponował taksówk". Odmó
"Krwawy Trójkąt" I poślubić Hankę, Udało mu zadnej, roboty nie wcią,gali ... Ale, to się patlskiem towarzystwie... . . wiła. Szła coraz prędzej, wstrzymując 
się --zyskać w koncernie chemicznym "Aga" sta- panu n~e, uda. Z t:ym odPisem to, w.lerzę... - Dlaczego? .. Czem Ja gorszy Jes- łzy. . 
nowisk? szefa działu sprz~da~y, a dyrektor ~o mozlIwe ... M?I chłopcy mogli Się omy tern naprzykład ... od pana?... Wreszcie Krantz machnął rt;ką i za-
W%mm darzy go nawet wlelklem zaufaniem, hć, choć czeka Ich za to porządna wsy- - Panie Krantz!... Wypraszam so- wrócił. 

Hanka, byłaby więc za~o:volona ze s~ego pa, bądź pan spokojny ... Ale,niech się pan bie podobne zarty! Musiał czekać w cukieren.;e na Go-
~~Y;;;;~h:ikc'ie~t~id n~~:t~: lalcl~~Po~~:em slf~ nie stara wf'migać z tego interesu ... Bo - To nie ~art, panie .szefie ... Pr,osz,ę' ryla. pokun:enty musiały być dlisiaj 
zdobyć jej serce, ma~ właś~le dl~ p~na nową robotę ... to t~aktować, Jako powazną odpowIed? przepisane 1 przesłane do odpowic dl1i~h 

Nadomiar zlego w koncernie "Aga" poczy- MUSimy ml~ć ~Z!Ś Jeszcze tę , teczkę ... ObaJ walczymy o serce pani Hanki i ma rąk ... 
n,aHl się dziać taiemnicz~ rzeczy: Koncern 6w Czy dostał Ją lU~ ~a? .spo:vrotef!1? .. " my równe prawa w tej wojnie! 
iabrykuie między innem1 pr6bkl nowych ga- - Jeszcze me I lUZ jej pewme me do -":0:-
zów wojennych, Dyrektor WOłomin stwlerdz!ł. stanę ... 
iż do ,działu prz~myslu wojennego zakradł SIę _ Dlaczego?... , 
pewnej nocy szpIeg, W ł 'i . t 'd ' . ' 

Aby uniknąć na przyszlosć podobnych nle- -:- O omm n ,e ma lU o mme za~ .' 
spodzianek, dyr, Wołomin przekazał Gorylowi ufama... , . 
do przechowania teczkę z taJnemi dokumenta- Krantz skrZywIł Się. 
mi. Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl - To źle ... Bardzo źle ... Muszę mieć 
sam i~de~ pr~cow~ł w ,swym gabinecie, ,,:sze:~ dzisiaj te papiery... Nic nie pomoże... Krantz czekał w cukierni dwie go- ' ściskał skradzioną teczkę z dokllmeri-
nagle jakiś taJemmczy Jegomość "Yf czarnej m, Niech pan zbierze informacje Będę dziny. Ulica tonęła już w ciemnościach. ' tarni. ce i pod groźbą rewolweru zaządał wydama ... l 
teczki z tajnemi dokumentami, Między tale~- czekał n~ pana .. :, ,Latarnie mruzyly zielone ślepia. Goryl - Dzielnie się pan spisąL. - mruk-
niczym osobnikiem a Gorylem wywlązał~ SIę - Juz przecie pózno ... Zaraz Siódma. nie wracał. nął zadowolony Krantz. - Jak pan to , ... 
walka, przyczem Goryl zyskał przewaię I ste- - Nie szkodzi ... Pan się dowie, gdzie Sżpieg denerwował się coraz bar- zrobił? 
roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę jest teczka z dokumentami... Ja tu zacze dziej. Palił jeden papieros po drugim. - Nie chcę tu z panem rczmawiać .. 
z twarzy, ,kam' M' b ć "k ' 

Ku swemu wielkiemu przerażemu skonstat~- " Ó. I Wreszcie otwarły się drzwi i wpadł uSlmy y mmeJ s rępowam ... 
wał że to był Krantz członek .. Krwawego TróJ- - Nie p Jdę G I J k' buł " , D 'k' - Doskonale ... Może zecbdatby pan 
kąt~", który znał jego' przeszłość, , - Panie .. , Goryl... Pan pójdzie,_ ory. ~ ze yl zmIemon,Y.... Zl ,I wstąpić do mnie ? .. M.ieszkam niecIale-

Goryl musiał dać Krantzowl do odpisu I Zmierzyli się wzrokiem. Goryl ustąpił wzro,k mIOtał dokoła ,złowróz,ne błyski . I t d 
K t k k ł tl (Q są ... 

wsżystkie dokumenty, , , Wiedział że jest pokonany , o merzy . wy rZyWI mu Się, a pę a 
Dyr, Wołomin zauważył. pewne zmtplanl.Y IŚ~ I Wolny' m krokiem wysz~dł z k.awiarni krawatu zsunęła się na gors. 

rozmowie z Gorylem wyraza swe,Wll IWO CI, . " , (Dalszy ciąg J·U' tro) .' " Gdy malazł się na .ulicy; uszłyszal za 80- Opadł. ' clęzko na krzesło. W ręku 

Rozdałał tO" 

Be.'iu 'ludzko 
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Amerykanie s~ · mi.strzami reklamy 1 

Oryginalny trick autora powieści obdarzył go 
sławą i fortuną 

(~) - Wielka jest potęga reklamy. wy trick autora powieści p. t. „Potęga I istna pielgrzymka niezliczonej ilości 
yv pi~rwszym rz~dzie Amerykanie zda- miłości". Boba Alswortha, który pewne- dziewcząt i kobiet, pragnących poznać 
'!ćl sobie spra~e z tego, C? zdziałać może go dnia umieścil w pismach ogłoszeniejideał, pQszukłwany przez inserenta. W 
dobrze pomyslana akcJa reklamowa. następującej treści I ciągu kilku dni pierwsze wydaoJe po· 
Wiado~o.powszcchnie, jak :Vielkie sumy „Poszukuję towarzyszki życia, ktt)ra-

1 
wieści zostało dosłownie rozchwytane, 

pochłantaJą .w St~nach ZJednoczonych by odpowiarlała pod każdym względem, µkazało się wydanie drugie i następne. 
reklamowame na1rozmaitszych artyku- bohaterce powieści Boba Alswortha p. t.1 Dzisiaj Bob Alsworth, który dzięki 
łów i produktów. Wydatki na ten cel „Potęga miłości". 1 swej pomysłowej reklamie dorobił się 
opłacają się stokrotnie. Oczywiście, że natychmiast po uka-1 majątku, może w spokoju i bez trosk 

Przyznać jednak należy, że jankesi zaniu się tego ogloszenia rozpoczęła się pisać swe dalsze powieści. 
nie zawsze przebierają w środkach, •X>OOOCC 
zmierzających do korzystnej sprzedaży B 1. 1 k b. d , tk• . , k• 
s~::a~J~~ó;y&inalny pomysł wpadł BS Ja S il Z ro Dla ma I I GOr I 
pewien fabrykant kapeluszy w White- p t d t ' b d ' k' 
plains w stanie Nowy Jork. Stwierdziw- O WOrne mor ers WO W pow. ro OlC tm 

Nr. l J\ 

Tt:ATR MIEJSKI. 
Wznowienie przedstawleii w Teatrze 

M.lfJSKIM· 
Teatr Miejski w Łodzi, który przyłączając 

się do ogólnej żałoby w kraju po $mierci Mar~ 
szalka Hzefa J1jlsudskiego zawiesił przedsta
wienia - • w naibliż~z:vch dniach wznowi swoją 
działalność. Tak więc we wtorek o godz. 7 . .30 
dana będzie dla robotników amerykańska ko
media .• Kibic", która dla Związków wystawio
na być miała 14 b. m. Bilety zakupi\ine na 14 
wa:tne więc będą . w bieiqcy wtorek. · 

B!lety zakupione na spektakl 16 maja waż
ne będą natomiast w biei<ICY czwartek. 

Najbliższą premjer:} w Teatrze Miejskim 
będzie świem:i komedia Tadeusza Rittnera „W 
małym domku·•. Reżyserowal P. Czeugery. 

ANTONI FERTNER w PABJANICACH. 
Staraniem I<ola Rodziców przy państw. 

gimn. im. J. Sniadeckiego w Pabianicach, odbc: 
dzle się w dniu 20 bm. o godz. a wiecz. w sali 
kinoteatru Luna przedstawienie komedii St. 
Kiedrzyflskiego „Cudzik i S-ka" z gościnnym 
występem Antoniego f'ertnera w otoczeniu 
pierwszorzędnego zespołu art. Łódzkich Teat
rów Popularnych. . 

szy ku swemu niezadowoleniu, że konku-J Brodńica. 19 maja. nieszczęśliwy wyzionął ducha. 
rentowi powodzi. się lepiej, aniż.eli je~u, w Koniojadach (pow. bronicki) mie-J Po popełnieniu ohydneito morderstwa Tfj,T~g:;,~~~~1~NY 
począł prze1!1yśhwać ru_id zaradzemem I szkal gospodarz 70-morgowe~o gospo- zamknęli się wszyscy troje w domu. Wtorek, dnia 21 bm. o godz. 8,15 wlecz. ko-

zlu. Zau~azyl, że specJ.alnyn;i popytem i darstwa, Wojciech Rvchwa wraz z żo-j Przybyła policja natychmiast ares.zto- medJa St. Kiedrzyńskiego p. t. ,,Cudzik i S-ka'' 

wśród m1esz'kanek Whiteplams cieszy ; . . t , . . · wafa przy pomocy ludności zbrodnia- z gościnnym występem znakomitego artysty 

się pewien model kapeluszy, ozdobionych ną 1Mswtżym.ńit escibamłi. b .i~~ • d rzy i po zakuciu w kajdany odwieziono Antoniego fertnera. 

sztucznemi kwiatami. :Fabrykant nabył a · e s wo . Y o ar~ mezgo n~. Ich do Brodnicy. · llllilillmil•••••••••••• 
za pośrednictwem swych agentów caly Krytycznego dma Rychwa uostanoW1ł . . . . . . 
zapas tych kapeluszy i rozdał Je bez- sprzedać kartoMe. Na tern tle uowstała Na m1e1sce przyJechała kom1s1a są- lfKARZ • DENTYSTA 

płatnie między służące, dozorczynie i kł6tnia między małżonkami. Rychwa dow?-lekarska, która prze,prowadziła j F. KOPCIOWSKA 
przekupki na rynku udał się do stodoły, gdzie bvl obecny I sekCJę zwłok. I . 

· • - ~ t ść · 6 k Przyjmuje codziennie od 9--3 
Krok ten dał się konkurentowi dot- e Jego wraz z or a. . Gda - ska 37 

kliwie we znaki, ponieważ żadna sza· Te·ŚĆ przytrzymał Rychwe. a żona I D Wołyn' s k ,. n 
DU}ąca Się kobieta nie nabyła Już Więcej r Uderzył!1 go kołem od ~OZU W gfO~ę, I Od 4-7 W leczni:· m--55. . 
te10 modelu. 

1 

tak silnre, że ten stracił prz:vtomnosć, • • 
W swoim czasie obszernie był ko- następnie z matką wyciągnęły 20 na poj - Piotrkowska 294 

mentowany w Nowym Jorku pomysło- dwórze. Zbrodnicze kobiety biły go az 11 

Diwlękowy Kino· Teatr 

'' 
CORSO" 

Zielona 2-4 

Dziś. i dni następnych I 
Najwspanialsza. komedia filmowa 

W roli głównej: najmilsza gwiazda filmowa FRANCISZKA OAAL, Hans Ja ray, Feliks Bressart, Hans Richter I 
Otto Walburg - Wt..s y. lot zabawnych nieporozumień. - Śmiech - Radość. - Werwa! 

NADPROGRAM! Wesoła groteska kolorowa p. t.: TRZY MAtE SWINKI, aktualności PAT-Kralowe i zagraniczne. 

Ceny miejsc: I seans - 5ó i ~4. następne - 54, 85 i zt 1.09. PÓcz. o go~ł. 4-ei w soboty i niedziele o godz. 11.30 • ....:.. 

JOSE MOJICA w porywającym, oszałamiającym filmie 

11 Listopada16 (l!onstantynow,ka) · 
Pocz. o godz. 4-ej. 

p.tPIESN KOZAKA nadprogram 

Tygodnik PATA. 

Dr MED. 

li u st a w K 0 h n 111111111111111111111111111111111111 

sPEcJAusTA cuoRóB KomEcvctt Matki! 
DIATERMJA. ELEKTRO~ KOAGULA-

CJA. 
prayjmuje w ł.odzi 

Zapisujcie 
swe dzleol do . 

ul. PILSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. .,KROPLI MLEKA" 
PrzyJm. 10 - 12 i 4 -{i po~ , 

Dr. MED. 

REf ORMAlKIE ~·~~!e! ZAKOHHIK 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chroni!\ od reumatyz~ 
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, 
artretyzmu, uderzlll'l krwi do głowy. uśmiil
rzatą hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon· 
nołciach do obstrukcji są łagodnym środ• 

klem przeczyszczającym. 

Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Żądat w aptekach i skła
dach z „ZAKOnNIKłEM". Plaria Kohnow ••••••••••••••••• „ ............. „ •...•.. „ .••.•••• 

specjalista chorób oczu Dr. MED, Dr me~ H Lu BI cz 
Łódź, Piłsudskiego 51 s . Ka n I o r Sp~c. ch~rób :órnych, wenerycznych . 

Tel. 170-03. Tel. 170-03. SpecJ. chor. s"órn.vctt I weaen•czuycb. I moczopłciowych. 
Przyjm 10 _ 12 i _ 4 - 6 pp PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129·45. CEOIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82. 

-..__::;.;;__." - · PrzyJm11Je od 8--2 i od 6-9 wiecz. Przyjmuje od g, 8-10, 12-2, 5--8 w. 
DOKTÓR w niedziele i święta od 8-2 po poL W niedziele i święta od 9-11 rano. 

H. Szu111acller DR. MED. MARJA or. HErłRYKOWSKI 
CHOROBY SKÓRNE ł WENERY~ZNE LEWI N SONOWA Choroblf sk6rne I weneraJczne 

PIOTRKOWSKA 56, tef. 148-62. ci:,yg~:iroi~~in;~.z,e~ s~i~~ mieszka obecnie TRAUGUTTA !I 
~d •. 9 1.' od. 5-9 pp, KOSMETYKA LEKARSKA , fro1:1t I p„ tel. 262-98. 

w medz1ele i święta od 10-1. 1 1 g . 1 wł 6 Przyjmuje panów od 8-11-el 1 od 
_ p e ę nowa111e cery os w, . d 9 

l2 30 

Dr. mttd. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POł.OłtłlCTWO 

RZGOWSKA 5 
(we.Jśole Sieradzka l), Tel.191-08 

Przyjmuje 10-12 1 tG-20. 

BÓLE ZĘBÓW· 
GRVPA, PQZEZl~BIENIA 
t8 0 I. E -:O"ARTRETY<ZNE1 
· ~TAWOWE1~0~TN~ iT.P. 

ŻĄOAJCIE OP.VGll'fALnVcH P~OSZKÓW 

nv..~AeR.KO GUTEM 
SPAIZEOAJĄ AOTEKI 

Godz przyjęć od 10 rano do 8 wiecz 6-9 wlecz., nledz. i święta o - , 
Dr.MED. · · 1~p~an~ie=:~od~l~0-~11~-~ei~i~od~5-~9~w~i~ec~~:l-~-:-:::;::::;::;---;::;;::;::;;~;-~--

Or. HELLER · . DR. ~· • LEKARZ • DENTYSTA 

Spec. chorf~~~~.~~f.;~~~.:c~~,·rycznych ~! 8we!c~!.~~!';~~l~! a b eś n IE \V I cz 8. NUSBAUMOWA 

. ........ 
Doktór TREPMAH 

specJallsta chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 

ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 
8-12, 2-4, 6-9 wiecz. 

W niedziele i święta od 8-1 PP· 

::ci. H. Ziomkou1skl 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włost'11v i mo1:zopłciowyct1 
6-go SIERP~IA 4:, tel. 11 8-33. 

Przyjmuje od 9- -11, 2-4 i od 8-9 v:. 
niedz. i ~więta od 10-1 po poi . 

SZYJĘ WYKWINTtHE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje i szycie po domach. 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m, 16, Ili p. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczańska 62, m. 5. 

WAŻNE dla Panów. Szyję najelegant
sze garnitury po 40 zł. Dyplomowany 
zakład krawiecki S. Pastawelski, Ce
~a 23, front I p. 

TRAUGUTTA a, tel. 179"89 Ceg·1eln1·ana 11 tel 238-02 n. 
przyjmuje oC: 8-11 i od 4-8, J • CHIRURG p·rzyJmuje od 10- 1 i od 6-8 po poi., PRZYBLĄI<AL sję pies rasy wilczej. 

w niedziele i św_ię~a -o~~~=-~~- ~ł. p::uJ,~. o~ u iJ<!„:: =~AJ· i:!.;. ~~ Piotrkowska 51 ~- =·~ ~- wyna~rodzente; 



V t • · f „ • · Swletny wynik 

O U m n I e U n O S C I l1kko1tlety em rykat\ k •ego 
· .W fwanston Owens osiągnął na 100 

Jardów wynik !M lepszy od rekordu 
dla wydzlał1:1 sędzlow kiego uchwali walne zebranie ŁOZB· światowego. Na zoo metrów przez płot-

Bcha skandallóidcz.z. n201mga0Ja.orz1cz1nla sqdzl6w po \llilłDB Wdowlński-Past~rcS·lzerilotky kl oNsloągwnf\łyonr;kai;o;;· Europy 
wypadło to tak Jaakrawie Jak tym rft· wie o kwallflkacJach Milsza, 

Dwa tyiodnłe minęły Już od zaw(). zem. czy Lewandowskieao. 

1 

w pływaniu n1 400 mtr. 
dów pięśclarsklcb z udziałem reprezeń- Nie wolno d0pmcłć do t~o. by na te· Doma1iamy słe jeucze raz lasnorio Mistrzyni :Europy w pływaniu Marta 
tacJI Marynarki Wojennej z Gdyni I pa- renie łódzkim działy się w dalszym clą· wypowiedzenia się wydziału i ujęcia Oeneneger • Krefeld ustanowiła nowy 
miętnej walki Wdowtńskiego z Pasturcza gu podobne neczy. Hakoah w piśmie stanowlska w tej sprawie. 1Cbcemy do- rekord EU;ropy na. 40.0 metrów styl. kl. 

. pan. Wymk Jej brzmi: 6:28,3. Dotych-
kiom, PO które) łódzki komplet sędzio- do zarządu LOZB ptoll kateKorycznle 'tiedzleć się nareszcł~, że wydział se· czasowy· rekord należał do holenderki 
wski wydał skandaliczne orzeczenie, o niewyznaczanie wlęcel trzech powyt· dziowskł z JeKo przewodnlczącym p. I<asten i wynosił 6:Z9. 
krzywdzące w niesłychany sposób ple- szych sędziów na zawody testo klubu. Wodzisławskim na czele zgadza słe z · ··' 
śclarza łódzkiego. Dwa tygodnie minę~ Do prośby teJ dołącZYllśmy się przed postQJM>WBnłem sędziów krzywdzących Ameryka zwyclęta Meksyk 
ły, ajeszcze dotychczas nie ukazał słę tygodniem, prosząc Jednak wYdzłał sę· w zupełnie wyraźny spoSób zawodni· w meczu 0 puhar Davisa 
żaden oficjalny komunikat w sprawie dzlowskł o znacznie więcej w imłci1lu lców i kierujących się przy wydawaniu W finale zawodów 

0 
puhar Davisa 

trójki sędziów: Milsz, Sierota, Lewando- tych, których dobro pięściarstwa łódz. orz~zeń bynajmniej niesportoweml ~t'Y w strefie ł>Ólnocno _ amerykańskiej Sta 
wski, o wszczęciu dochodzenia, przeciw kłe1io leży na sercu, prosiliśmy o zrewi• terJami. ny Zjednoczone prowadzą z Meksy
ko którym krążyły słuchy. W miedzy. dowanie kartek sedtiowskich te słrnneł Chcemy wreszcie dowiedzieć się o- Idem 3:0 i mają jui zapewnione zwycię
czasle odbyło się plenarne posiedzenie już dzisiaj walki 1 niewyznaczanie se· ficJalnie, że p. Wodzisławski podplsu'.e stwo. W niedziefę, w drugim dniu zawo
wydziału sędziowskiego, na którem obe dzłów p0wyższych na tadne wiece) z za się równlet pod orzeczeniami członków dów para amerykańska Mac Ostrich _, 

Budge pokonała parę meksykańską 
cni byli wszyscy sędzio.wie łódzcy. - wodów. swego wyd;;;iału, wydawanemł nie na U d Yl 60 o 6 .., 6.., 
I rzecz najdziwniejsza, mimo bardzo I>O· Ich wybryld kładą na obie łopatki podstawie tego co się dzieje w ringu, a 

n a - ano : , :'i, :'i. 

ważnych zarzutów stawianych tej tróf· pięściarstwo łódzkie, nad któresto roz.·
1 
Jakiegoś zupełnie niezrozumiałego laJ- ł Austin pokonany 

ce' sędziów, którym zupełnie otwarcie wojem pracowano wszak z takim trudem nego klucza. Wtedy będziemy mogli 
przez francuza Boussusa 

zarzucano, że fałszowałł wyni.kJ walk orzez wiele lat. Nieodpowiedzialne wy· przyklasnąć tylko tym delegatom k.lu· 
W Paryżu na zawodach teniso

ogłaszając rezultat sp0tkanla zupełnie stąpienia sędziów łódzkich obrócić mo. bowym, którzy na nadchodzące wa1ne wych Runny Austin poniósł sensacyjną 
niez-g~ny z przebięgiem tego co sle ! gą w niwecz dorobek wlelu lat. zebranie LOZB przygotowują wniosek porużke z francuzem Boussus 7:9, 3:6. 
działo w ringu w dniu 5 maja, obie te\ Pięściarstwo łódzkie Jest mocno za. o votum nieufności dla Wydziału Spraw • 
instancje przeszły nad całą sprawą do irożone, ieśll w dalszym cl~gu przy llto. Sedziowskich I JeKo przewodniczącego Mlt:dzynarodOWY turniej 
porządku dziennego. j likach punktowych zasiadać heda pano· Wodzisławskiego. piłkarski w Brukseli 

Zarząd LOZB wyszedł z niezbyt siu W dniach 7~t0 czerwca br. odbę-
sznego stanowiska, że niema on w tym dzle się w .Brukseli międzynarodowy 
wYpadku prawa głosu i że Jest to WY• D w· u c h sed z,. o' w turniej piłki notnej. w którym defini· 
łączna sprawa wewnętrzna wydziału . - . tywnie wef.mie udział krakowska Wisła 
sędziowskiego. Stanowisko t-0 jest z Na czele komitetu organizacyjnego 
gruntu fałszywe, gdyż zw1ązek okrę„ . prowadzlt ma ltowarzyskie zawody Piłkarskie - w Łodz~ tego turnieju stoi prezes Międzynarodo-

wego Komitetu Olimpijskiego, hr. Bail· 
gowy Jako naJwyższa magistratura ple· ló<l:t, 20 maja. wie boiska, a drugi na drugiej. let • Latour. w komitecie honorowym 
ściarstwa na terenie okręgu odpowie- Donosiliśmy przed niedawnym cza- PKS poleca również przeprowadze- zasiada m. in. przedstawicielami zagrn-
dzlalny. jest za całokształt spraw zwłą- sem, że CZY!Jione s.ą próby prowadzenia nie id.alszych prób z jednym sędzią głów- nicy poseł R. P. _ Jackowski. 

zawodów p1łkarsk1ch przez dwuch sę- nym i_ czterema linjow'Y'l11i, przyczem T db d · t · 
zanych z pięściarstwem. dziów jednocześnie. Próby takie prze- dwuch z nich, podobnie jak dotychczas, urniej 0 ę zie su~ na ereme WY· 

Spod opieki zarządu nie można też prowadzone w Ang)ji i Austrii daly bar- figurować ma na linjach bocznych i stawy światowej i mieć będzie charak
wyłączyć kwestii sędziowskiej, szcze. dzo pomyślne rezultaty i najpra\Vldopo„ wskazywać rzuty bocz.ne i ·ewentualnie ter uroczysty. Dochód z meczu przezna 

d b · · · · "bl'ż · · też spalone i faule i wreszcie dwuch sę- czony będzie na cele dobroczynne, któ· 
gólnie, gdy na terenie wydziału ? me1 JUZ w n~t I szym czasie mowa- rym patronuje królowa belgijska Astry-
dzieJą sle rzeczy kolłduJące conalmnleJ c1a taka zo~tame za~rowadzona na z~- dziów bramkowych - po jednym przy d 

wodach mistrzowskich w tych pan- każdej j>ramce dla wskazywania rzutów a. 
z dobrze pojętemł obyczajami spor- stwach, oczywista po odpowiedniej u- z rogu, spalonych i wreszcie zdobytych Pierwszego dnia Wisła grać będzie 
toweml. - Taklem właśnie wYdarze- przedniej zmianie przepisów obowia,zu- przez drużY'llY bramek. w meczu eliminacyjnym z mistrzem 
niem było orzeczenie arbitrów w walce jących. O wynikach przeprowa:dzonych prób Saksonji, ~·. S. Chemnitz. . . . 
Wdow?ński _ Pasturczak w którem Obecnie wślad za temi państwami mają okręgowe kolegia natychmiast za- W. turmeJu. P

0
oza. tern s8tar1 t~_Ją d~zy-• . ' idzie też Polska. Polskie · Kolegium Sę- wiadomić PKS, podając też szczegół o- ny: L~~rsche 1 armg z e g11, ~1strz 

zwycięskiego zawodnika łódzkiego poz. diZiów rozesłało do poszczególnych ko- we wyniki prób i swe uwagi co <l? moi· Francu - . , Sochaux.. z. Holan~JI -
bawiono zwycięstwa przyznając mu tył legjów okręgowych okólnik, w którym liwoścł ewentualnego zastosowania tych ł Foyenoord 1 Aja~, z Niemiec ::- Kickers. 
ko remis. prosi okreii!i o przeprowadzenie prób na inowacyj na terenie piłkarstwa. • 

I co się okazuje, że najwyższe czyn• zawodach towar~yskich z jednoczes- W .związku .z POW)'IŻSzem poleceniemr Z Całego ŚW lata 
· . • . nem vrowadzemem zawodów przez !PKS, JUŻ w naJbliższym czasie poszcze· . . .- . 

mkl p1ęsciarskle na t~renłe okręgu da!ą dwuch sędziów głównych. Ma to być gólne OKS przystąpić zamierzają do yv_ dimu 6 b .. m. rozipocząl s.1~ wielki 
swą aprobatę tym roefoctunnym t><>clą- przeprowa<lzone w ten sposób, że jeden przeprowadzenia prób na terenie i~h wysc1ig kolattsk1 na ~yistans1~ 12.000 
gnłęciom tróJki Młlsz, Sierota, Lewan- sędzia znajdowałby się na jednej poło- I działalności. k>lm., na trais.ie okręż.neJ od Sw1er<l~9w-
dowski przechodząc ' nad całą sprawą . . ska do Swłe·rołow.ska przez Czelaibmsk, ' . L k • kl Ś Gd 1·1 • t Tas2'ken.t, Krasnowodsk, Baku, Odessę, 
do porządku dziennego, tak Jakby tul o ais w r e I y m10 aczy Mińsk i Moskiwe . . 
wszystko było w porządku. .W. te1j wdelkiej WYiPrawie udział bio· 

Opinia sportowa Lodzi jest tern pO·' dzięki $wletnemu wynikowi uzyskanemu w Poznaniu rą ~tudenci Insty~ .Górniczego ze 
stępowaniem naszych władz pięściar-•J lódt, 20 maja. wszak przodujące stanowisko w śwła- Swierdłowsika. i>*•' . 
skich, a przedewszystldem wydziału se· Lekkoatlety'ka polska, mimo te sezon towej lekkiej atletvce, nie może się do- W lgrzy;skach oliimp.f~skicli w Berli~ 
dzJowskie.go oburzona. Dal temu prze· główny jeszcze się nie rozpoczął i za- tychczas poszczycić takim wynilkiem, a nie startować ·będlziie 337 ja't>ończyków, 
dewszystkiem wyraz klub Wdowińskle- wodników naszym braik jest jeszcze peł- najlepszy wynik uzyskany dotychczas w tej liczbie uwrzgledniono jUJŻ zawo<lltli 
go który w piśmie wystosowanem do nego treningu, święciła fui przed trze- przez zawodnika amerykańskiego wyno- ków, kltórzy wezmą u.dziaJt i w zimo-

' d LOZB j k te· samym pro ma tygodniami jeden ze swych najwięk- sr tylko 67.88, a więc o przeszło metr wy·ch igrzyskach w Oarmisc.h:_Parten-
zarz.ą u . ' a z w • szych sukcesów. Za taki bowiem uwa- mniej od wyniku Lokajskiego. kirohen, oraz - trenerów. i orzedstawi 
teście załozonym natychmiast PO feto. iać należy rewelacyjny wynik w fZ';l· . Zresztą niewielu jest wogól~ na świe cieli oficjalnych. 
waniu fatalnego WY.roku przez komplet cie oszczep~m. uzyskany w Poznamu cie ludzi, .którzy przekroczyl~ dotych- :Bkspedycja kosztowa·ć oeidzie 
sędziowski, zaprotestował ostro prze· przez Loka~k1ego. Jego wynik 68.92 czas graimcę wyniku Lo~'ajsk~ego. Sa.. i.25o.ooo jen. ~est to na~licZ1I1ie.t.sza ze 
ciwko ydawanłu fałszYwYch orzeczeń Jest, obok wyczy;nów Kusocińskiego, nimi pl1Zedewszys11kłem finow1e J!rvi- i:głoszanych <lo~d na igrzyska olimpiij-

w najlepszym W'Ylli'lciem notowanym do- nen, Sipplla i Pentila, szwed Undguist, ki 1936 ek d , · 
krzywdzących at nadto wyraźnie tego tychczas w kronikach lekkiej atletyki niemiec Wehnann i estończyik Suule. s e r. 9Pe' ~cJa zaszra.iniOZIIla. 
zawodnika. Wdowłńskl nie znaJduJe „la- polskiej. Paktu tego nie umniejszy by- Więcej zawodników niema na świecie, . . r.•A • " . . . • 

ski'1 oczach sędziów łódzldcb, gdy.t najmniej to, te nie mote wynik ten być którzyby zanotowali dotychczas na Osiem nowyon rek'.pI1d6w ~ato-
nie je~ to pierwsze krzyWdzące tego zatwierdzony, Jako oficjalny rekord Pol- swem koncie wyniik lepszy od niespo- wy~ w }.-atletyce ?czelruie na of1c1.(l\1e 

• . N. d j d ak nJ ski spowodlu pewnych uchybień natury dziewane:go rewelacyjnego rekordu po- zatwierdzenie, a _ mianowiicie: 25 mil w 
z:i.wodmka orzeczenie. 1g Y e n e fomalneJ. laka. . . cltod\zie - wfocti P~neUd .2:26:10,8 sek., 
WW' Znakomity wynik Colfajskiego Jest Tak więc dzięki jednemu u<fu.nemu, 220y płotki - Hardm 22.4 s. 1Tvczka-

N ie było imprez jei:J,nym z najle,pszych uzyskanych do- wspaniałemu rzutowi znalazł sie odrazu Graiber 440 cmt. TróJsdrnk '-- Harada 
· tychczas na świecie w tej konkurencji Lokajski wśród elity miotaczy świata. 15.82 mtr., DySk - Schroder 53 m. 10 

sportowych W Polsce będącej domeną finów. Wynik lepszy Od niego wyłącznie zależy by się cm. Oszczep - 'Jflrvłnen 76.66 mtr. 
W niedzielę ze względu na ża~obę od Lokajski.ego u~yskano d.?tyc!Jczas je- wśród ,tei. e.lity u!r~yma~. Bę~zie to tem ł 4Xl 10y. - 4~,5 s.ek. Uniw.ensvtet. love. 

narodową nie odbyły się w P.olsce zad- dynie w P11t1landii, SzwecJl, N1e!11c~ech szczegolmeJ cenme1sze, ze .°WJ rO\k)u przy- 4X220Y.. e.o ~~2S,2 !Sek. ~„ lava;. · 
ne imprezy, sporto.WA estonji. Naw.~t Amo,ryp, Z8.Jll).UJąca szłym jest Olimpiada. .. -

I 
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·z tuje pułki ~wa d. 

• 

Angielski następca tronu, książę Walji, wizytuje pułki gwardii. Na zdjęciu wi· 
dzimy jego przemarsz przed pul kiem gwardii .walijskiej. 

•.. ~ .. ,~" ~"'" .<,.~~.- .,.„. ~ 

lllllllllllllllllllllllllllllRIHlli{llliftli!Jl!HMHHDnYJllUHll#llllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllJllllJlllllllllJllilillllW!!JJillJlllmllnllllllllllll 

• 

Królowa holenderska Wilhelmina ł JĆj córka k;iężniczka Juljana przybyły z 
wizytą do Belgji. Na zdjęciu widzimy królewską parę belgijską oraz hPlen„ 

derską następczynię tronu w karecie, w drodze na za}VJ>!fY konne. 

PRZED KAŻDYM OB'R.AZfM -
LÓŻl(O. 
~ 

W ubiegłym tygodniu zarządzono w Paryżu pierwszy alarm i atak gazowy. Z lewej widzimy na zdjęciu drużynę 
· przY. pracy po eksplozji bomby. z priJ?Wej - „ranni" i „zabici". 

W Paryżu urząClzono wystawę b·ardzo 
kosztownych staro • włoskich obrazów. 
W obawie przed złodziejami przed każ
dym obrazem ustawiono łóżko, w któ· 

rym nocują dozorcy. 

- To CizIW111e, ie 'PMI. mnk-nie-p02'na Ctiowy·I '· 
je - -powiedziała okho - Bardzo mi Jak fu Clo.hrze, 'ze ją przyjął Copraw-

Jl .•. ~6~~p1• //Qlll'~HO • t pr.zyikro. A czy pan wie, ze ~ładzio jest da dopiero niedawno nahyl radjoodbhr 

Codzienna nowelka „Ex1>rt!ssu11 

-., ._,.., ._,.._,_.., 'fl)I·~· IJ do pana bairdzo podobny? . Illi:k, ale pueciez będzie mó~ł go sprze-
~ Kaiz.imierz Ż~ryzł war~. Pragnął jej dać, oozywJście z pewną stratą, 

Kaz.imieirz ie1Szcze raz uważnie O(d- KaJZ.imierz miał cYtirzymać k~erownkze odp:O'Wi.edzieć w ositry sposób, leca: nie J-editllocześnie odczuł pewną sympat-
czytał list, który otrzymał popnedniego stanow~sko. To była prawdzLwa karje- mógł na to się zdobyć. _ ję do Erny. To była doprawdy dzielna 
dnia. rai Erny Teszeir zwpełlilliie soibie nie przy Przecie.Z tro giroimio bardzo przykre- kobieta. Nie prosiła o wspa'"ciG, · chciała 

Treść tego liistu brzmida nais1tępują- pomilllał. Oczywiście, że to oo pLsała, by mi konsekwencjami. uczciwiie zarobić na chleb. 
co: ło zwpełinie możLiwe. Przeoid miał nia -- Ceego paini sobie 'f.yczy? - po- · - Czy ma:m wypisać zamówienie?--

- · Kazimierzu! sumi0111iu tyle kruwailerskich grzieS1Zków. Wliedzi!ał sucho. _ I spytałia. 
Być może juz zupełnie o mnie zapom Przyisięgał miłość kobiet<>m, o których - Sądzę, że pan ołrzymał niój list. - Taik. Proszę wypisa·ć - odpowie 

niałeś. Przecież to stało się przed sied- po kilku godiziinaich zupełnie zapominał. - Tak jesit, otrzymałem. I jeszcze dział jej. 
miu laty. Spędziliśmy ze sobą zaledwie Czy miiał jei pomóc? raiz powtarzam oo samo pytanie. Czego Po paru chwilach podpisał z ·Jbowią-
kHka godzin. Myślałam, ze nazajutrz Gdyby sJę me obawiał, ze to zasz.ko pand. sobie żyozy? zanie. 
pr;z:yjdziesz, że już się ·ze mną nie roz- dzi je~o plan0<111 maitrymonjalnym, z pe- - Przypuszazałam, że pan słę za.in- -Jutro panu przyślę aparat. Zapła 
staniesz. Ma'.rzyłam nawet o naszem mał wnością lllie przyjąłby te,j dziewczyny. teresuje przynajmmei swoiem dziec- ai pan przy odbiorze, - zakomunikowa 
zeńsiwie. Przecież nie będ.izie mogła mu do- kiem ... Chłopiec jest bairdzo zdolny, Je- ła mu. 

Niestety, o·d tei;!o czaisu nie 'dałeś ·ia wieść, ż·e to właśnie je~o syn. śli ja pana zupełntie nie obchodzę, to - Gdy znajdowała się już w drzwiach 
dnego znaku zyciia. 'To było Qop•rawdy Ale taienmicza kobieta może wywo- przynajmniej on.„ - podała mu rękę i powiedziała: 
straszne: fona na mojem 1.llL~iSCU z pew- ła'ć skandal, lub nawet -wyt()'(~ZyĆ proces. - Pani wybaczy, chciałbym jaik'naj- - Dziękuję panu. Gdyby ldóryś ze 
nością nfo dałaby'. ci spokoiu, aile j.a nie Gdy o tern dOJWie się przyszły teść, z pręp.zej dowiedzieć się, co panią skłcind- znajomyich pańskich pra~nął nabyć apa~ 
chciałam się narzucać. pe!Wltlośclą zerwłe z nim wszelkiie sto- ło do zło.żenia mi wizyty, - przerwał rat, proszę zadzwonić do firmy „Rolls~· 

Cierpiałam, mo&ząc najgorsze upo~ sunlcl. , . , jej - Czy pani pragnie otrzymać wspar i spytać o mn:e. W ten sposób pomoże 
korzenia. Tv chyba 'nie wiesz, że masz 'Nie, musi iak'.o-ś załatwić · sprawę, z cie? Muszę zaz,naazyć, że moja sytuacja pan małemu Władziowi. Że$!nam pana! 
syna. 'Nasz· WłOdzio , liczy juz' przeszło nławiastąl materialna ·rÓWIDiez nie jest pomyślna. Gdy wysizła, Kazimierz odetchnał 
sześć lat. Do tej pory nie zwracałam się W tej chwili rozlei!ł srię dzwonek · Młoda niewiasta podniosła się z krze pełną piersią. Niebezpieczeń-;two minę-
nigdy Clo Ciebie ·z prośbą o pomoc. Ale Kaizimierz saim otworzył drzwi wej- sła. . · ło. 
teraz mciia sytuacia m~terialna ra:pfow~ ściowe. . _ .. _,. , - Nie przysdam prosić o wsparcie, W kiJ.knaŚcie minut pófoiej Erna 
nie się pogoirs,zyła: Przyjdę do Ciebie ju Ujrzał mł,odą, dQść przy!!tojną, skromi- zawołała . oburzona - Przez tyle lat Teszer telefonowała do właściciela biu-
tro o godzinie piątej po południiu. nie ubraną kobietę. . , ' . · · sama dawałam s·obie radę i sądzę, ze ra matrymoo.ialne,!!o „Pax". 

Przypttszczam, że będziesz mnie o~ · Spoi1rzała mu śmiało w oczy 'i pO.Wie- pofrafię o własnych siłach wychować - Udało się. Zamówił aparat i był 
czelciwał. · d:ziiała: moje dzfocko. Do o,stafoi,oh czasów praco bardzo ładowolOIIly, że w tak łatwy spo 

Erna Teszer. - Dzień dobry.' Jestem ,Erna„ S,ą«ł:zę wałam w bhtrze w cha'!"akterze maszyni sób zdołał mnie się pozbyć. Ten czło-
Kazimie.rz spoirzał na zegarek. że pan mnie Doznaie? stki. Obecnie iestem a~entką fabryki wiek jest przekonany, że doprawdy mnie 
Zbliżała się godzina piąta. A wiec Nie pOiznał iej. Wydawało mu się na aparatów radiowych, „Rolls". Nasze coś z nim łączyło. Ach ci mc;żczyźni! 

niebawem zjawi się ta kobieta! ' wet, ze widzi ją poraz pierwszy w · ży- radioodbiorniki bezkonkurencvine i nie- Czy nie mógł byś mi podać jeszcze ja-
Sytuacja nie był~ zbyt mił~. , I ciu, . . . drogi~. Aparat ~os.duje 950 złotych. Są- kiegoś adresu młodego mężczyzny, któ-
Kazimierz dopiero przed kilku ty~od, - N1e pn;ypom1nam sobie - bąk_nął. dzę. ze pan kupi prawda? ry bogato się zeni za twoiem pośr~d-

niami zarnczył się z bardzo bogatą dzie 1 Po chwili żnaleźli się w pokoju. Kazimierz nie mó~ł ukryć zdziwie- nictwem! Napiszę znów podobny list i w 
wczyną. Jego przyszły zięć był wraści-1 Ka_,zimierz wskazał krzesło młodej nia. ten sposób sorzedam aparaH 
cielem dużej fabryki. ' kobiecie. A więc jej chodziło tylko o aparat ra DoL 
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